


Kleje do płytek RYNEK

ATLAS ATUT    
– klej z atutami!

Cena czy jakość? Zapewne marzeniem każdego z Was jest spotkanie inwestora, który wie, że dobre 
materiały kosztują i nie warto oszczędzać na czymś, czego nie widać, bo jest pod płytką. 

Co jednak zrobić z klientem, który chce tanio, a Wam zależy, żeby było dobrze? 

W łaściwie dobrany klej podczas montażu płytek to 
połowa sukcesu. Na rynku można znaleźć wiele pro-
duktów do klejenia, zróżnicowanych zarówno pod 
względem składu, jak i  możliwych zastosowań. Po-

jawia się odwieczne pytanie: czym się sugerować, wybierając odpo-
wiedni produkt? Fachowcy często kierują się: rodzajem podłoża, 
na jakim przyjdzie im pracować, oraz jakością i łatwością pracy 
z materiałem. A klienci? Ceną. Nie trzeba jednak sięgać po najtańsze 
rozwiązania – kleje za 9–12 zł nieznanych marek. Nowy klej z oferty 
ATLASA łączy dobrą jakość i niską cenę – to bez wątpienia ATUT. 

Przegląd klejów według klas 

C1 – PARAMETRY ROBOCZE CECHUJĄCE PODSTAWOWE ZAPRAWY 
CEMENTOWE:

  C1 – Mapei Glazurnik

  C1T – Ceresit CM11 

  ATLAS Inter  ATLAS Atut

C1TE – PARAMETRY ROBOCZE BARDZIEJ PRZYJAZNE FACHOWCOM 
(NP. ZAPRAWA KLEJOWA UELASTYCZNIONA ATLAS – PLASTYCZNA, 
PRZYJEMNA, MASEŁKOWATA KONSYSTENCJA)

  ATLAS Zaprawa Klejowa Uelastyczniona

  Ceresit CM12

  Sopro FBK 372 

Anna 
Majorek 
Grupa ATLAS 

ATLAS ATUT
Klasa: C1T

GŁÓWNE WŁAŚCIWOŚCI:

  Zastosowanie: możliwość 
stosowania do wewnątrz 
i na zewnątrz.

  Grubość warstwy 
sklejenia: od 2 do 
10 mm – pozwala na 
przyklejanie płytek na 
podłożach o niewielkich 
nierównościach.

  Obniżony spływ pozwala 
przyklejać płytki „od 
góry” – właściwa 
konsystencja i grubość 
warstwy eliminują 
spływ kleju. Umożliwia 
to rozpoczęcie prac od 
góry ściany i uniknięcie 
przyklejania docinanych 
płytek na jej eksponowanej 
powierzchni. 

Dostępność:
hurtownie i składy budowlane

ATLAS ATUT
Klasa:

GŁÓWNE WŁAŚCIWOŚCI:

 Zastosowanie:
stosowania do wewnątrz 
i na zewnątrz.

 Grubość warstwy 
sklejenia:
10 mm – pozwala na 
przyklejanie płytek na 
podłożach o niewielkich 
nierównościach.

 Obniżony spływ pozwala 
przyklejać płytki „od 
góry”
konsystencja i grubość 
warstwy eliminują 
spływ kleju. Umożliwia 
to rozpoczęcie prac od 
góry ściany i uniknięcie 

ATLAS ATUT Ceresit CM11 Mapei 
Glazurnik

Klasa C1T C1T C1

Wielkość 
opakowania 22,5 25 25

Cena/
Opakowanie 15,90 22,50 18,60

Cena/ 1 kg* 0,7 0,9 0,74

* Ceny brutto z wybranych hurtowni.

Cena:  

15,90 zł 
za 22,5 kg 

(rekomendowana 

cena brutto – etykieta 
na worku)
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Kleje do płytekRYNEK

RECEPTURA OD KUCHNI 
Testy klejów przeprowadzane były jesienią 2014 r. i  obejmowały 
III etapy, w których w sumie uczestniczyło 35 wykonawców:

  I etap – testowanie klejów na poligonie w Zgierzu w normowych 
warunkach (temperaturze ok. 23°C i wilgotności ok. 55%),

  II etap – testowanie klejów w rzeczywistych warunkach bu-
dowlanych (przełom października/listopada 2014 r.),

  III etap – testowanie kleju ATLAS ATUT przez wykonawców-szko-
leniowców ATLAS na budowie.

W I i II etapie testujący glazurnicy otrzymali po 4 kleje w białych 
workach, oznaczonych jedynie literami A, B, C i  D. Dzięki temu 
fachowcy nie mogli sugerować się przyzwyczajeniem do ulubionej 
marki, a sam test stał się zyskał dzięki temu na zwiększonej wiary-
godności. 

Pod literami kryły się kolejno: 

A –  I receptura ATLASA (ostatecznie wybrana jako najlepsza i wpro-
wadzona na rynek pod nazwą ATLAS ATUT), 

B –  II receptura ATLASA (testowa receptura nowego kleju ATUT),
C –  Mapei Glazurnik (dla porównania),
D –  Ceresit CM11 (dla porównania).

ATLAS ATUT okiem testujących go fachowców

JANUSZ MOŁDA, właściciel fi rmy budowlanej 
Mam skalę porównawczą, ponieważ w  swojej 
karierze zawodowej miałem okazję pracować na 
klejach o  podobnych parametrach wielu marko-
wych fi rm. Testowany klej jest konkurencyjny. Jego 
łatwość rozprowadzania i dobra przyczepność po-
zwoli nawet początkującemu rzemieślnikowi na 
bezstresową pracę. Bez obaw o przykre zdarzenia. Oczywiście, 
jeśli wszelkie prace będą robione zgodnie ze sztuką budowlaną. 
Dla mnie jest to kolejny produkt, który będę mógł stosować na 
standardowych podłożach, jak również przy mniejszych forma-
tach płytek, co przełoży się na obniżenie kosztów dla klienta. Klej 
podczas wspomnianej walidacji wg mnie był najlepszy (mimo że 
naprawdę nie wiedziałem, jakim klejem pracuję). Mogę powie-
dzieć, że był najbardziej przyjazny dla mnie pod kątem nakłada-
nia i przyklejania płytki. 

MATEUSZ OLSZAR, właściciel fi rmy budowlanej
Koledzy po fachu, klej ten poprawi jakość naszej pracy. Co dla mnie 
najważniejsze: łatwo się mieszał i prowadził pod pacą, dobrze roz-
chodził się pod płytką. Mogę polecić bez wahania.

W III etapie wybraną recepturę testowali na niewymagających 
podłożach wykonawcy-szkoleniowcy, którzy od produktu wy-
magają najlepszej jakości. 

WIESŁAW SKOK, Autoryzowany Glazurnik ATLAS, 
Autoryzowany Termoizoler ATLAS  
Frakcja kruszywa do produkcji kleju C1 ani też jego 
zapach nie są czynnikami decydującymi o jego głów-
nych parametrach roboczych. Ma to znaczenie dru-
go- i trzeciorzędne. W tym przypadku jest ocenione 
na 4. Nie możemy porównywać go chociażby z kle-
jami klasy C2 – to błąd porównawczy. Wykonawcy 
pracujący głównie na klejach C2 zauważą dyskomfort pracy na 
tym kleju, lecz ci, którzy pracowali na klejach C1 zauważą popra-
wę jakości swojej pracy. W swojej półce klasowej ustępuje jedynie 
Zaprawie Klejowej Uelastycznionej ATLAS C1TE, która na swoim 
szczeblu nie ma sobie równych. 
 
MAREK OGAZA, Autoryzowany Glazurnik ATLAS, 
Autoryzowany Termoizoler ATLAS  
Klej znajdzie swoje miejsce na rynku, szczególnie w pra-
cach przemysłowych, gdzie liczy się cena materiału. Tani 
nie oznacza zły – jego zalety to możliwość klejenia pły-
tek przy zastosowaniu do 1 cm kleju pod płytką (klej śre-
dniowarstwowy). Literka T klasyfi kuje go do układania 
płytek na ścianach bez listew startowych, co oznacza, 
że ma ograniczony spływ. Jest mrozoodporny i można 
stosować go na zewnątrz w miejscach nienarażonych na duże różni-
ce temperatur i bezpośredni kontakt z opadami deszczu, śniegu, np.: 
nieogrzewane hale, magazyny, garaże, osłonięte schody i ściany itp.

Fot. 1. Wykonawcy podczas testów na poligonie w Zgierzu testują 
rozrabianie kleju w wiadrze
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Średnia ocen z I i II etapu A – ATLAS ATUT C – MAPEI Glazurnik  D – Ceresit CM11 

Rozrabianie  3,68  4,01  4,10 

Konsystencja w wiadrze  3,92  3,97  3,54 

Aplikacja – nakładanie na powierzchnie  4,40  4,14  3,82 

Przyczepność kleju do podłoża  4,47  4,11  3,96 

Korygowalność płytki  4,21  3,91  4,15 

Osuwanie się płytki  4,56  3,31  4,08 

Średnia  4,21  3,91  3,94 

Tab. 1. Średnia ocen parametrów wybranych klejów ze wszystkich ankiet z I i II etapu
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MIREK KWIATKOWSKI, Autoryzowany Glazurnik 
ATLAS, Autoryzowany Termoizoler ATLAS  
Klej, który dostałem do przetestowania, sprawdził się 
w swojej klasie. Przyczepność do płytki testowej była 
bardzo dobra, pomimo tego że przeprowadziłem 
ją na płytce niechłonnej w wymiarze 33 x 33 mm, 
zarówno po 15 min., jak i po 3 lub 5 dniach. Gwa-

rantuje to trwałość klejenia dla płytek typowych dla tego kleju i nie 
tylko. Podczas klejenia płytek nie używam krzyżyków ani klinów 
i tu płytka klejona do podłoża pionowego, po skorygowaniu usta-
wienia, trzymała stabilność pozycji, co nie zawsze na tego typu 
kleju jest osiągalne. Myślę, że wielu kolegów po fachu będzie bar-
dzo zadowolonych otrzymując tani klej o tak fajnych parametrach 
gwarantujących trwałość wykonania.

Uzyskane oceny skoncentrowane były na najważniejszych pa-
rametrach roboczych, które fachowcy oceniali w  skali od 
1 (bardzo źle) do 5 (bardzo dobrze) (tab. 1.):

  rozrabianie (łatwość, szybkość uzyskania jednorodnej konsystencji),
  konsystencja w wiadrze (plastyczność masy),
  nakładanie na powierzchnię (rozprowadzanie się masy pod pacą),
  przyczepność kleju do płytek i podłoża,
  korygowalność płytki (łatwość dokonania poprawek, czas możliwej 
korekty),
  osuwanie się płytki (trzymanie się miejsca).

W opinii wykonawców najlepsza okazała się receptura oznaczona 
literą A, która na rynku pojawiła się pod nazwą klej ATLAS ATUT.

Na podstawie opinii wykonawców i ocen (tab. 1.) widać, że klej 
ATUT odpowiada liderom w klasie C1 i C1T. W kilku parametrach 
(np. korygowalności płytki czy przyczepności kleju do podłoża) 
jest lepszy. Udało nam się stworzyć dobry produkt, będący od-
powiednikiem Ceresit CM11 i Mapei Glazurnika, w zdecydowanie 
niższej cenie! Można zatem połączyć i cenę, i jakość, które za-
gwarantują satysfakcję klienta. Dla niego bowiem kluczowy jest 
niski koszt.

Fot. 2. Zerwanie po 15 min Fot. 3. Zerwanie po 3 dniach
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ODKSZTAŁCALNOŚĆ 
i elastyczność klejów

Często kleje do okładzin ceramicznych określane są słowami: elastyczna zaprawa klejowa, 
uelastyczniony klej do płytek itp. Co tak naprawdę znaczy elastyczność? Co kryje się pod pojęciem 

odkształcalność – parametr kleju badany przez normę? 

Najpopularniejsze kleje do okładzin ceramicznych to materiały, 
w których spoiwem jest cement, a wypełniaczem odpowied-
nio dobrane uziarnienia kruszyw kwarcowych. Skład takich 
zapraw klejowych modyfi kuje się, w  zależności od rodzaju 

i przeznaczenia kleju, różnymi dodatkami chemicznymi. Obecnie wła-
ściwości klejów defi niuje norma PN-EN 12004 [2], która dzieli kleje na:

  klasy C1 – są to kleje spełniające podstawowe wymagania, 
  klasy C2 – spełniające właściwości dodatkowe (kleje o podwyższo-
nych parametrach). 

Podstawowym i  jedynym parametrem rozróżniającym te dwie klasy 
jest przyczepność – odpowiednio 0,5 MPa i 1 MPa. Norma ta nie de-
fi niuje pojęcia kleju elastycznego, jako badanie fakultatywne (do-
datkowe) przewidując jedynie badanie odkształcalności poprzecznej 
(nie elastyczności!). 

Badanie to wykonuje się w następujący sposób: z kleju wykonuje się 
próbkę i poddaje obciążeniu (fot. 1.) oraz sprawdza, przy jakim ugię-
ciu pojawi się uszkodzenie próbki. Jeżeli ugięcie to wynosi przynaj-
mniej 2,5 mm (≥ 2,5 mm i < 5 mm) klej jest klasyfi kowany jako od-
kształcalny (klasa S1), przy ugięciu przynajmniej 5 mm (≥ 5 mm) jest 
to klej o wysokiej odkształcalności (klasa S2). Należy jednak podkreślić, 
że klasa S1 czy S2 jest całkowicie niezależna od klasyfi kacji C1 czy C2, 
oznacza to, że może być klej klasy C2S1, ale i C1S2. 

KLEJ A TARAS 
Przeanalizujmy jednak, co się dzieje na tarasie czy balkonie i dlaczego 
w takich warunkach najbezpieczniejsze jest użycie kleju odkształcal-
nego. W lecie okładzina podłogowa, zwłaszcza w ciemnym kolorze 
znajdująca się w pełnym słońcu potrafi  się nagrzać do temperatury 
rzędu 70–80°C. Następnie wystarczy np. burza, aby temperatura pły-
tek spadła do kilkunastu stopni C. Daje to w ciągu relatywnie krót-
kiego czasu zmianę temperatury o kilkadziesiąt stopni, co w konse-
kwencji powoduje szok termiczny i  związane z  tym zwiększone 
naprężenia. W zimie natomiast temperatura może spaść nawet do 
-30°C. W każdym z tych przypadków na skutek zmian temperatury 
powstają naprężenia ścinające (fot. 2.) na styku okładzina ceramicz-
na – podłoże wynikające z  różnicy współczynników rozszerzalności 
termicznej okładziny ceramicznej i  podłoża. I  te naprężenia muszą 
zostać przeniesione przez układ: elastyczna zaprawa uszczelniająca 
i zaprawa do płytek. 

Maciej Rokiel
Grupa ATLAS 

Fot. 1. Badanie odkształcalności klejów wg PN-EN 12002 

Siła

Próbka kleju

Fot. 2. Odkształcenia termiczne warstwy użytkowej tarasu/balkonu

200 ±1

5

1 – jastrych
2 – płytka ceramiczna
3 – elastyczna zaprawa uszczelniająca
4 – zaprawa klejowa do płytek ceramicznych
5 – różnica zmian długości płytek i podłoża
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Współczynniki rozszerzalności liniowej przedstawiają się następująco:

 �Płytki ceramiczne: 0,4*10-5 ÷ 0,8*10-5 [1/K]
 �Beton lub zaprawa cementowa: 1*10-5 ÷ 1,3*10-5 [1/K]

Dla typowego rozstawu dylatacji na tarasie wynoszącego 2 m i różnicy 
temperatur 50°C (dobowa zmiana temperatury okładziny ceramicznej 
i jastrychu) zmiana długości takiego odcinka jastrychu wynosi od 1 mm 
do 1,3 mm, natomiast dla okładzin ceramicznych w tych samych wa-
runkach zmiana długości dwumetrowego odcinka wynosi od 0,4 do 
0,8 mm, co podczas szokowego schładzania powierzchni balkonu czy 
tarasu w lecie na skutek gwałtownej burzy powoduje różnicę zmian 
długości okładziny ceramicznej i  jastrychu wynoszącą od 0,2 mm 
do nawet 0,95 mm i to tylko dla zdylatowanego odcinka o długości  
2 m. Biorąc pod uwagę roczny gradient temperaturowy (zima–lato) 

Wyk. 1. i 2. Wykresy odkształceń próbki wzorowanej na DIN 18156-3

Fot. 3. Badanie elastyczności kleju wzorowane na DIN 18156-3. 
Rzut z góry 

Fot. 4. Badanie elastyczności kleju wzorowane na DIN 18156-3. 
Rzut z boku

równy 100°C, różnica zmian długości dwumetrowego odcinka 
okładziny i  jastrychu może dochodzić nawet do 1,8 mm. Pomijając 
skrajne wartości zmian długości i przyjmując za miarodajne średnie 
wartości różnicy odkształceń, dla gradientu temperatury 100°C śred-
nia różnica zmiany długości płytki i podłoża dla odcinka o długości  
2 m wynosi ok. 1 mm. Oznacza to, że taka zmiana temperatury po-
woduje powstanie dodatkowych naprężeń termicznych (sił w ja-
strychu i okładzinie), które, w zależności od tego czy temperatura się 
podnosi czy spada, generują dodatkowe siły i związane z tym naprę-
żenia o bardzo dużej wartości. Wartość ta porównywalna jest z siłą, 
którą trzeba by ścisnąć jastrych dociskowy, aby na 2 m długości skur-
czył się (lub rozciągnął) o 1 mm.

Porównanie badania normowego odkształcalności poprzecznej – fot. 1., 
pokazuje, że normowe warunki badania i rzeczywiste warunki pracy 
okładziny (fot. 2.) jednak się różnią.  

moment zerwania

moment zerwania

odkształcenie kleju odkształcenie kleju
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kie naprężenia i  związane z  tym odkształcenia pomiędzy płytką 
a  podłożem. Tylko odpowiednio modyfikowana i  elastyczna/od-
kształcalna zaprawa klejowa jest w stanie przenieść odkształcenia 
wynikające z obciążeń termicznych.

Dlaczego w takich warunkach warto zastosować klej co najmniej 
klasy C2, a przede wszystkim klej odkształcalny? Pokaże to badanie 
oparte na normie DIN 18156-3 Stoffe für keramische Bekleidun-
gen in Dünnbettverfahren. Dispersionklebstoffe [4] (Materiały do 
wykonywania okładzin na zaprawie cienkowarstwowej. Kleje dys-
persyjne) które, inaczej niż badanie według [2] i [3] odzwierciedla 
warunki pracy okładziny na tarasie czy balkonie (fot. 3. i 4.). Po-
lega ono na wykonaniu dwóch beleczek z  zaprawy cementowej 
i przyklejeniu do obu stron płytek ceramicznych. Tak przygotowana 
próbka jest umieszczana w odpowiedniej prasie (fot. 5a–5e i 6.) 
pozwalającej mierzyć zarówno odkształcenie przy zerwaniu, jak 
maksymalną siłę, przy której dochodzi do zniszczenia próbki. 

Trzeba jednak odpowiedzieć na pytanie, która z  pomierzonych 
wartości jest miarodajna. Na zdolność przenoszenia odkształceń 
ma wpływ bowiem zarówno przyczepność do podłoża, jak i zdol-
ność do przenoszenia odkształceń przez samą zaprawę klejową. 
Jednak ostatecznym efektem jest odkształcenie przy zerwaniu, 
dlatego ten parametr został wybrany jako miarodajny. Pomiar od-
kształcenia, przy którym nastąpi zniszczenie tak przygotowanej 
próbki, w dużym stopniu stopniu odzwierciedla zdolność zapra-
wy klejowej do przenoszenia odkształceń poprzecznych.

Fot. 5a–5e. Próbki do badań elastyczności wzorowane na DIN 
18156-3

Fot. 6. Próbka do badań elastyczności wzoro-
wana na DIN 18156-3 po zniszczeniu

WYTYCZNE NIEMIECKIE A NORMA PN
Jedną z pierwszych, jeżeli nie pierwszą publikacją systematyzująca to 
zagadnienie są niemieckie wytyczne: Richtlinie für Flexmörtel. Definition 
und Einsatzbereiche. VI.2001 (Wytyczne dla klejów elastycznych. Defi-
nicje i zastosowanie). Bazują one na normach DIN EN 12004 oraz DIN 
EN 12002, normy te obowiązują w chwili obecnej także w Polsce jako: 
PN-EN 12004+A1:2012 [2] oraz PN-EN 12002:2010 [3]. 

W  myśl wytycznych [5]: Richtlinie für Flexmörtel. Definition und 
Einsatzbereiche. VI.2001 (Wytyczne dla klejów elastycznych. De-
finicje i  obszary stosowania), klejem elastycznym nazywamy klej 
sklasyfikowany jako C2 według EN 12004, tzn. charakteryzujący 
się przyczepnością do podłoża nie mniejszą niż 1N/mm2 oraz speł-
niający wymogi klasy S1. Kleje takie mają zdolność przenoszenia 
ograniczonych deformacji podłoża. Oznacza to, że jeżeli trzeba 
się liczyć z ograniczonymi odkształceniami podłoża, zastosowanie 
klejów elastycznych minimalizuje ryzyko powstania ewentualnych 
późniejszych uszkodzeń. 

JAK ZBADAĆ KLEJE?
Warto jednak zastanowić się, czy istnieje metoda badań pozwala-
jąca na inną niż normowa ocenę właściwości klejów. W przypadku 
okładzin na tarasach i  balkonach, grubość warstwy kleju wynosi 
zazwyczaj 4–5 mm i  ta grubość warstwy musi przenieść wszyst-

a b c

d e
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Kleje do płytek RYNEK
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Klej Klasyfikacja 
kleju

Średnie odkształcenie  
przy zerwaniu [mm]

Klej konkurencji nr 1 C2TE 1,33

ATLAS Zaprawa 
Uelastyczniona C1TE 1,61

Klej konkurencji nr 2 C2TE S1 1,89

Klej konkurencji nr 3 C2TE S1 1,93

Klej konkurencji nr 4 C2TE S1 2,08

Klej konkurencji nr 5 C2TE S1 2,11

ATLAS Elastyk C2TE 2,13

Klej konkurencji nr 6 C2TE S1 2,38

ATLAS Plus C2TE S1 2,59

ATLAS Plus Express C2FTE S1 2,78

Tab. 1. Wartości odkształcenia przy zerwaniu wybranych klejów 

* Adhezja – łączenie się powierzchni dwóch różnych ciał na skutek przyciągania międzycząsteczkowego.

BADANIE ODKSZTAŁCALNOŚCI
Firma ATLAS wykonała w opisany powyżej sposób badanie kilku popular-
nych na rynku klejów różnych konkurencyjnych producentów. Kleje zosta-
ły kupione w składach/sklepach z chemią budowlaną. Badania wykonano 
w okresie przydatności do zastosowania. Wykonano po trzy próbki z każ-
dego kleju. Wartości odkształcenia przy zerwaniu pokazano w tabeli, a na 
wykresach 1. i 2. pokazano odkształcenia próbki przy obciążeniu. 

Tabela pokazuje jednoznacznie, że kleje odkształcalne (S1) według nor-
my [2] cechują się większą zdolnością przenoszenia odkształceń po-
przecznych niż kleje klasyfikowane tylko jako C2. Badanie to potwier-
dza, że najważniejsze jest dobranie rodzaju zaprawy klejowej właściwej 
dla danego typu zastosowania. O trwałości sklejenia decyduje w tym 
przypadku stopień modyfikacji zaprawy dodatkami chemicznymi. 

Jak wskazują wyniki, rozpiętość odkształceń zarówno w klasie S1  
(1,89–2,78), jak i w klasie C2 (1,33–2,13) jest bardzo duża. Widać jednak 
pewną tendencję – im wyższa klasa, tym większa zdolność przenoszenia 
odkształceń poprzecznych. Kleje ATLASA pod względem odkształcalności 
przy zerwaniu znajdują się w czołówce przebadanych klejów. To, że Elastyk 
uplasował się pomiędzy klejami odkształcalnymi, świadczy o tym, że dla 
firmy nie jest kluczowe osiąganie dolnych parametrów, o których mówi 
norma, aby zaklasyfikować się jako C2. Kluczowe jest natomiast wypro-
dukowanie kleju, który będzie sprawdzał się w trudnych warunkach, dając 
wykonawcom gwarancję i bezpieczeństwo dobrze wykonanej pracy. Dla-
tego wynik Elastyka jest lepszy niż konkurencyjnych produktów klasy C2S1. 

Zaprawy klejowe swoje właściwości zawdzięczają cementowi, który jest 
głównym składnikiem masy klejowej. Na podłożu porowatym cząsteczki 
zaprawy wnikają w pory podłoża i następuje mechaniczne zakotwienie. 
W  typowych sytuacjach (typowe podłoże, a  więc nie niskonasiąkliwe 
płytki, brak szokowych obciążeń termicznych), połączenie takie pomimo 
słabych sił adhezji ma wystarczającą wytrzymałość. W przypadku podło-
ża nienasiąkliwego i/lub obciążeń różnicami temperatur, o wytrzymałości 
na styku podłoże–klej zaczynają decydować siły adhezji*. Stosunkowo 
słabe i sztywne wiązanie cementowe nie jest w stanie przenieść tego typu 
obciążeń. Zatem o wytrzymałości takiego połączenia zaczyna decydować 

rodzaj, ilość i  jakość polimerów w masie kleju. Polimery te dodawane 
w postaci suchego proszku i mieszane wraz z innymi składnikami zapraw, 
lub w przypadku klejów dwuskładnikowych, dodawane w postaci płyn-
nej), tworzą sieć swoich własnych wiązań – dodatkowe „mostki sczep-
ne” pozwalające na przeniesienie znacznych nieraz naprężeń i odkształ-
ceń na styku warstw. Mamy wówczas dwa rodzaje wiązań: jedno – słabe 
cementowe, i drugie – decydujące o jakości połączenia i klasyfikacji kleju 
(przyczepność, odkształcalność) – z żywic. Wiązania te uzupełniają się 
nawzajem tworząc wspólnie bardzo trwałe połączenia, co umożliwia 
przeniesienie najbardziej niebezpiecznych naprężeń rozwarstwiających 
i ścinających na styku klej–podłoże. 

ATLAS Plus to klej ceniony przez wykonawców ze 
względu na swoją uniwersalność i  bardzo dobre 
parametry wytrzymałościowe. Sukces receptury 
kleju tkwi oczywiście w szczegółach, czyli  dodat-
kach do matrycy, którą tworzy cement portlandzki 
i piasek kwarcowy odpowiedniej granulacji. Dzięki nim zaprawa klejąca 
ATLAS Plus posiada m.in. podwójny system wiązania: cementowy i poli-
merowy, co tworzy bardzo trwałe i odporne na zmiany liniowe połącze-
nia. Innym rodzajem dodatków są środki poprawiające retencję zaprawy 
oraz jej parametry robocze, tzn. odpowiadają za łatwość pracy w różnych 
warunkach budowlanych, na różnych podłożach i płytkach. Dodatkowo 
w 2012 r. kombinacja tych dodatków została zwiększona i unowocze-
śniona – można powiedzieć, że mamy tutaj dodatki najnowszej generacji. 
Plus został tak zaprojektowany, aby po 24 godz. od przyklejenia płytek 
wykonawca mógł użytkować taką powierzchnię (lekki ruch pieszy) – na-
wet wtedy, gdy pod płytką klej może wydawać się zawilgocony. Jest to 
wynikiem dużej zawartości specjalnej żywicy proszkowej, która potrzebu-
je dłuższego okresu czasu do pełnego związania (ogromny wpływ mają 
warunki atmosferyczne). Aby zminimalizować ten efekt oczywiście zasto-
sowaliśmy odpowiednie dodatki zwane aktywatorami. Ich ilość wzrosła 
jeszcze w 2014 r. Ta kompilacja surowcowa w połączeniu z nowoczesną 
linią technologiczną dała nam w efekcie klej klasy C2TE S1 zgodny z naj-
ważniejszym dokumentem dla klejów do płytek PN-EN 12004:2010.

RADOSŁAW ZIOMEK
kierownik Laboratorium Badawczo- 
-Rozwojowego, ATLAS 
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Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla dwóch 
fachowców niezawodne skrzynie narzędziowe

Realizacje fachowcówGALERIE MISTRZÓW

Tomasz Sarkowicz (nick na portalu www.atlasfachowca.pl: 
tombud_1)

Inwestycja: Remont i  rozbudowa zabytkowego budynku Teatru 
Miejskiego – siedziby MDK w Bolesławcu 

Termin: 3 miesiące w 2012 r. 

Wykorzystane materiały: hydroizolacja dwuskładnikowa ATLAS 
Woder Duo, ATLAS Zaprawa Wyrównująca ZW330, kleje odkształ-
calne S1 ATLAS Plus Mega, ATLAS Uni-Grunt, masa tynkarska ATLAS 
Cerplast.

Opis realizacji: prace jako podwykonawca robót na zadaniu „Re-
mont i  rozbudowa zabytkowego budynku Teatru Miejskiego – sie-
dziby MDK w  Bolesławcu” wykonywałem na podstawie zlecenia 
udzielonego mi przez Generalnego Wykonawcę robót dzięki reko-
mendacji koordynatora robót. Zakres moich prac obejmował kom-
pleksowe wykończenia łazienek, korytarza oraz holu budynku zgod-
nie z przedstawioną aranżacją wnętrz.

Z uwagi na prestiżowy charakter inwestycji prace musiały być wy-
konywane z  niemal zegarmistrzowską precyzją, a  końcowy efekt 
musiał idealnie odwzorowywać zamierzenie projektowe. W związku 
z tak wysokimi wymaganiami wszystkie cięcia, szlifowania oraz spa-
sowania wzorów musiały być idealne co do milimetra. 

Oprócz typowych prac okładzinowych (klej odkształcalny ATLAS Plus 
Mega S1) zakres robót obejmował swym zakresem: 

  zagruntowanie powierzchni ścian oraz podłóg (ATLAS Uni-Grunt 
i ATLAS Cerplast),

  wyrównanie podłoża pod późniejsze okładziny (Zaprawa Wyrów-
nująca ATLAS ZW330),  

GALERIE Mistrzów  
Duża biała przestrzeń łazienki przełamana subtelną kolorową mozaiką oraz monumentalne 
posadzki i lustra w holu Teatru Starego w Bolesławcu, zakwalifi kowane do ogólnopolskiego 

konkursu „Modernizacje Roku 2012”, nie przypadkiem trafi ły do naszej Galerii Mistrzów. 
Sami sprawdźcie dlaczego!

Tomasz Sarkowicz

  wykonanie hydroizolacji (hydroizolacja dwuskładnikowa ATLASA 
Woder Duo),

  wykonanie gładzi gipsowych (Gipsar Uni),

  prace malarskie (farba silikonowa Fastel Nowa),

  wklejenie luster 270 cm x 125 cm wraz z wykonaniem tylnego 
podświetlenia.

Największa trudność: Najbardziej reprezentacyjnym oraz mogącym 
nastręczać najwięcej problemów wykonawczych było ułożenie bez dy-
latacji posadzki w głównym holu wejściowym do budynku. Okładzina 
wykonana była z płytek formatu 60 x 60 naprzemiennie z formatowa-
nymi na budowie płytkami formatu 15 x 60. Oprócz wymagań aran-
żacyjnych musieliśmy jednocześnie zachować wszystkie wymagania 
techniczne stawiane budynkom użyteczności publicznej. Brak dylatacji 
na tak dużej powierzchni skłonił nas do zastosowania kleju w pełni 
odkształcalnego. W  tej roli doskonale sprawdził się klej ATLAS Plus 
Mega S1, co w połączeniu z gruntem ATLAS Cerplast oraz Zaprawą 
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Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla dwóch 
fachowców niezawodne skrzynie narzędziowe

GALERIE MISTRZÓWRealizacje fachowców

Chcesz zobaczyć więcej zdjęć tej realizacji? 
Zeskanuj kod lub wejdź na: atlasfachowca.pl/galeria/
prace-glazurnicze-i-wykonczeniowe

Chcesz pokazać nam swoją pracę? Napisz do redakcji: 
redakcja@atlas.com.pl 

Wyrównującą ATLAS ZW330 po-
zwoliło osiągnąć zamierzony efekt, 
pełne zadowolenie zamawiającego 
oraz użytkownika obiektu.

Równie dużym wyzwaniem było 
wykonanie wzorów z płytek forma-
towanych na budowie z  formatu 
60 cm x 60 cm do 9,5 cm x 9,5 cm 
układnych na posadzkach w łazien-
kach.

Potwierdzeniem jakości wykona-
nych prac jest wyróżnienie, jakie 
Generalny Wykonawca otrzy-
mał w  ogólnopolskim konkur-
sie „Modernizacja Roku 2012”. 
W  konkursie pod patronatem 
m.in. Ministerstwa Transportu, 
Budownictwa i Gospodarki Mor-
skiej corocznie  zgłaszanych jest 
prawie tysiąc budynków pod-
danych rewitalizacji, wyremon-
towanych, przebudowanych. 

Jury, którym jest specjalnie powołana do tego  Kapituła,  ocenia 
efektywność, jakość wykonania, nowoczesność, ekologiczność 
budynku.

Tomasz Sarkowicz: 
„Z tych produktów, które 
mógłbym szczególnie polecić, 
wyróżniłbym zaprawę ATLAS 
ZW330, która jest dosko-
nałym materiałem wyrów-
nującym pod panele, płytki, 
pod wymalowania. Szybko 
wysycha, dobrze się nakłada, 
spełnia moje wymagania 
i przyspiesza mi pracę”.

PARTNER DZIAŁU POLECA 
Mieszarka RUBIMIX-16 ERGOMAX

Do zapraw, klejów, farb i innych materiałów. 
  Regulowana wysokość uchwytu
  Możliwość ergonomicznego dostosowania do każdego użytkownika
  Silnik o mocy 1600 W
  Duża wydajność i niezawodność. Nowa geometria uchwytu z dwóch 
rodzajów materiałów gwarantująca wygodę i stabilność
  System szybkiego łączenia FAST-IN
  Zmiana mieszadła bez użycia narzędzi
  Elektryczna mieszarka do zapraw o dużej mocy: 1600 W
  Podwójna izolacja
  Reduktor z dwoma zakresami obrotów (I. 0–580, II. 0-800 obr./min.)
  Płynna regulacja obrotów
  Maksymalna średnica mieszadła: 160 mm
  W zestawie mieszadło Ø 140 mm FAST-IN (5 9/16”)
  W wersji z walizką dołączone mieszadło Ø 140 mm (5 9/16”) FAST-IN

45



Janusz Mołda (nick na portalu: januszmolda)

Inwestycja: łazienka na poddaszu w dobudówce starego domu

Powierzchnia: 4 m2

Termin realizacji: lato 2014 r.

Wykorzystane materiały: ATLAS Plus Mega Biały, ATLAS Woder E, 
ATLAS Plus, ATLAS Plus Biały

Opis realizacji: realizacja wykonana u stałej klientki, dla której 
pracuję od dawna. Łazienka nowo wygospodarowana, w dobudówce 
starego domu, na poddaszu. Po rozebraniu ściany drzwiowej i jej 
przesunięciu zyskała na przestrzeni, dzięki czemu miejsce znalazł 
w niej porcelanowy brodzik. W półce przy brodziku ukryłem rury 
odpływowe. Inspiracją do wykonania łazienki w takich kształtach 
były kształt brodzika oraz geberitu. Dzięki temu łazienka zyskała 
nietuzinkowy kształt i wystrój. Elementy łuków zostały wykonane 
z odpowiednio dociętej płyty budowlanej, a wypełnione mozaiką 
z trawertynu i szkła. Wcześniej zaimpregnowałem ją impregnatem 
do marmuru i kamienia, co pomaga w jej bezproblemowym 
spoinowaniu. 

Największa trudność: Praca nie była niestety łatwa, ponieważ płytki 
na ścianie miały inną grubość niż mozaika i należało przyszykować w 
odpowiedni sposób gniazdo pod tę mozaikę. Dlatego po ułożeniu 
płytek na ścianach, w miejscach, gdzie miała być położona, musiałem 
przepłycić to miejsce, uwzględniając grubość mozaiki, jak również 
odpowiednią grubość kleju. Kiedy klej się związał, można było układać 

Chcesz zobaczyć więcej zdjęć tej realizacji? 
Zeskanuj kod lub wejdź na: atlasfachowca.pl/galeria/
na-kingi

Chcesz pokazać nam swoją pracę? Napisz do redakcji: 
redakcja@atlas.com.pl 

Partner działu – fi rma RUBI – ufundowała dla dwóch 
fachowców niezawodne skrzynie narzędziowe

Realizacje fachowcówGALERIE MISTRZÓW

mozaikę. Pomogły mi w tym 
ATLAS Plus, w strefi e mokrej i 
na podłogach – ATLAS Woder 
E. Położyłem hydrobandaże. 
Na ścianach oraz przy mozaice 
użyłem ATLASA Plus Białego, do 
płytek podłogowych w formacie 
60 x 60 cm – ATLASA Mega Plus 
Białego. Do całości dobraliśmy 
fugę w odcieniu lekko 
przybrudzonej bieli. Ta niełatwa 
realizacja była czasochłonna z 
powodu przygotowania miejsc 
pod mozaikę oraz lustra. Efekt 
końcowy zaskoczył mnie oraz 
klientkę.

Janusz Mołda

Janusz Mołda: „Użyłem 
kleju ATLAS Mega Plus 
Biały, bo wymagały tego 
płytki i mozaika. Szare kleje 
niestety potrafi ą przebar-
wić. ATLAS Mega Plus Biały 
(dawny Proges Mega Biały) 
sprawdził się przy układaniu 
płytek o dużych formatach 
na podłogach. To klej, który 
znakomicie wyrównuje 
nierówności w podłożach bez 
efektu wciągania płytek”.
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Wydarzenia branżowe w 2015 r. RYNEK

PGN TOOL SHOW  
– show dla całej branży narzędziowej
Nowa świecka tradycja została zapoczątkowana. 6–7 lutego 2015 r. w EXPO Arenie w Ostródzie 
odbyły się I Targi Narzędzi PGN Tool Show zorganizowane przez Północną Grupę Narzędziową. 

Redakcji „ATLASA fachowca” nie mogło zabraknąć w miejscu, gdzie spotyka się cała branża 
narzędziowa.

Mroźna zimowa aura nie przeszkodziła największym pro-
ducentom profesjonalnych narzędzi i  akcesoriów: bu-
dowlanych, warsztatowych, ogrodowych i spawalniczych 
w dotarciu aż na Mazury, gdzie w EXPO Arenie w Ostród-

zie ofi cjalnie zainicjowano I Targi Narzędzi PGN Tool Show. I choć 
branżowe spotkanie zorganizowane przez Północną Grupę Narzędzio-
wą nie było pierwszym w  ogóle, to pierwszy raz przybrało formułę 
półotwartą – skupiając w jednym miejscu zarówno producentów, jak 
i zwykłych użytkowników prezentowanego na targach asortymentu.

Dzień Zamknięty – 6 lutego br. – przeznaczony był wyłącznie dla 
hurtowych partnerów organizatora, kiedy to obecni na targach 
przedstawiciele cieszących się największym zainteresowaniem wśród 
fachowców marek elektronarzędzi i narzędzi ręcznych: Makita, Bosch, 
Rubi, Stanley, YATO, Stayer, Irwin Tools czy Słowik dobijali targu na 
podstawie wcześniej przygotowanych ofert. Interesom i  owocnym 
rozmowom biznesowym towarzyszyły prezentacje produktów naj-
wyższej światowej klasy.

Dzień Otwarty dla wszystkich zwiedzających – 7 lutego br. – przycią-
gnął niespodziewaną liczbę osób, w tym m.in.: budowlańców, glazur-
ników, majsterkowiczów, ogrodników czy pasjonatów motoryzacji. Dla 
wszystkich zainteresowanych organizator przygotował pokazy narzę-
dziowe renomowanych producentów, np. spawanie na symulatorze 
szkoleniowym Vrtex przygotowane przez Lincoln Electric Bester, loty 
balonem czy konkursy z nagrodami np. o fi rmie Stanley Black&Decker. 

Szczególnym zainteresowaniem cieszyły się zorganizowane już po raz 
drugi Mistrzostwa Glazurników. W konkursie wystartowało 8 zawod-
ników, którzy z dostępnych materiałów: płytek, klejów, gipsów, silikonów 
i  innych materiałów budowlanych wykonali logo organizatora. Jury, 
w skład którego wszedł zarząd PGN oraz 10 przedstawicieli uczestniczą-
cych w targach wystawców oceniało prace, biorąc pod uwagę jakość wy-
konania logo, dokładność cięcia i zaspoinowania oraz ogólne wrażenia 
artystyczne. Każdego z uczestników obdarowano upominkiem przygoto-
wanym przez wystawców. Wśród nagród znalazły się: nakkolanniki Irwin, 
zestawy glazurnicze Olejnik i Rubi, drabiny Krause, zestawy Lena Lighting, 
latarki oraz przedłużacze Kerg, narzędzia glazurnicze Rubi oraz narzędzia 
od fi rm: Kwazar, Cellfast, Starmix, Stayer, Słowik. 

I Targi Narzędzi PGN Tool Show przyciągając rzeszę zwolenników, sta-
ły się miejscem udanej wymiany handlowej oraz owocnych rozmów 
biznesowych, rozpoczynając nową świecką tradycję spotkań branży 
narzędziowej w Ostródzie. 
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Fachowcy polecająRYNEK

MW: To, że mogę wymienić punkty na re-
klamę i ubrania dobrej jakości. Jak na razie 
nie zależy mi na wymianie punktów 
na pieniądze, wolę je wymienić na 
imienne ubrania czy reklamę. To 
potęguje zarobki i reklamę.

AD: Czy kupowałeś już 
narzędzia w  sklepach 
u  Partnerów Progra-
mu Fachowiec? 

MW: Mówiąc 
szczerze, jeszcze 
nie miałem oka-
zji. Z pewnością 
jeszcze z tego 
skorzystam, lecz 
na razie nie zdecy-
dowałem, co to będzie.

AD: Jesteś również Autoryzo-
wanym Wykonawcą ATLASA 
(o Autoryzacji czytaj również 
na stronie 31). Co tak na-
prawdę daje ci ten tytuł?

MW: Autoryzacja to tytuł, który 
nie każdy może posiadać. Trze-
ba spełnić określone wymaga-
nia. Dzięki autoryzacji czuję 
się bardziej dowartościowany, 
a  potencjalny klient wie, że 
ma do czynienia z  fachow-

Marek WEBER    
 poleca

Przebić się wśród gąszczu konkurencji na rynku nie jest łatwo. Jak zadbać o swój biznes, by wyjść 
z cienia i rozwinąć skrzydła? Rozmowa z właścicielem fi rmy wykonawczej, czytelnikiem „ATLASA 

fachowca“ i uczestnikiem programu lojalnościowego. 

Anna Durajska: Od ilu lat działasz w branży budowlanej? 

Marek Weber: Można powiedzieć, że od najmłodszych lat. Na po-
czątku budowałem zamki z piasku, a tak na poważnie już jako nastola-
tek pomagałem ojcu w różnych pracach remontowych. Najpierw 
w bardzo prostych, takich jak malowanie czy tapetowanie, później 
coraz bardziej zaawansowanych, tj. gładzie. No i połknąłem bakcyla. 
Dziś, żeby utrzymać się na rynku, trzeba być elastycznym i dostosować 
się do coraz bardziej wymagających klientów. Trzeba znać się prawie 
na wszystkim, szkolić przez całe życie. Jako technik budownictwa no-
woczesnego wykonuję prace od fundamentu aż po dach. 

AD: Masz charakterystyczne nazwisko, znane w branży chemii 
budowlanej. Czy miałeś z tego tytułu do tej pory jakieś zabawne 
sytuacje?

MW: Owszem, było kilka. Pewnego razu, robiąc zakupy w  hur-
towni budowlanej, przy zakupie produktów marki ATLAS, podając 
swoje dane do faktury, usłyszałem śmiech i zauważyłem zdziwiony 
wyraz twarzy sprzedawcy. Wyjaśniając całe te zamieszanie, rozba-
wiło ich to, że „Weber pracuje na ATLASIE” , i czy nie myślałem 
nad zmianą nazwiska, powiedziałem, że wręcz przeciwnie – daje 
nam to przewagę i dodatkową reklamę dla ATLASA.

AD: Nie będę cię pytała o fi rmy i produkty, których używasz w pra-
cy, ale o to, co sądzisz o ATLASOWYCH narzędziach komunikacyj-
nych. Jesteś naszym wiernym czytelnikiem, zbierasz od lat punkty 
PF, masz tytuł Autoryzowanego Glazurnika i Autoryzowanego Ter-
moizolera. Jak się zaczęła Twoja przygoda z ATLASEM?

MW: Zaczęło się od kolegi, który kupował produkty ATLASA, i do-
łączył przede mną do Programu Fachowiec. Jako nowicjusz za-
pisałem się na Eliminacje do V Glazurniczych Mistrzostw Pol-
ski w 2011 r. organizowanych przez Polskie Zrzeszenie Płytkarzy 
i  ATLASA, wypełniłem ankietę, a  reszta już szybko potoczyła się 
sama. Zacząłem kupować produkty ATLASA i  po prostu zbierać 
punkty. 

AD: Należysz do grupy uczestników Programu zwanych VIP-ami, 
co znaczy, że zbierasz i przesyłasz punkty regularnie. Czy wiesz, 
że przez te lata uzbierałeś ich ponad 10 000? Przeliczając je na 
pieniądze według nowych zasad Programu Fachowiec, daje to 
sumę ponad 3000 zł! Wielu wykonawcom po prostu nie chce się 
tego robić, co więc ciebie przekonuje? 
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 dobrej jakości. Jak na razie 

nie zależy mi na wymianie punktów 
na pieniądze, wolę je wymienić na 
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potęguje zarobki i reklamę.
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u  Partnerów Progra-
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 Jesteś również Autoryzo-
wanym Wykonawcą ATLASA 
(o Autoryzacji czytaj również 
na stronie 31). Co tak na-
prawdę daje ci ten tytuł?

Autoryzacja to tytuł, który 
nie każdy może posiadać. Trze-
ba spełnić określone wymaga-
nia. Dzięki autoryzacji czuję 
się bardziej dowartościowany, 
a  potencjalny klient wie, że 

z  fachow-

Punkty Programu Fachowiec mogę 
wymieniać na pieniądze, reklamy lub 

imienne ubrania dobrej jakości.

48



AD: Gazeta jest też dostępna w  wersji 
elektronicznej na portalu www.atlasfa-
chowca.pl, gdzie również aktywnie się 

udzielasz. Co skłoniło cię do dołączenia do 
grona portalowych fachowców? 

MW: Skarbnica wiedzy o nowych produktach, jaką jest portal, 
zamieszczone realizacje kolegów oraz nowe znajomości tam za-
warte. Można porozmawiać nie tylko o problemach związanych 
z pracą, ale również pożartować i wymieniać się różnymi wia-
domościami. Portal pomaga w pracy – na zadane pytanie na 
portalu zawsze jest odpowiedź od kolegów lub specjalistów, są 
konkursy i fajne gadżety można wygrać.

AD: Na portalu każdy wykonawca ma swój profi l, w  którym 
może dodawać zdjęcia wykonanych realizacji i  referencje od 
klientów. Jaką korzyść ty, jako fachowiec w branży, w tym wi-
dzisz? 

MW: Dodając swoje realizacje, re-
ferencje i dyplomy reklamujemy się. 
Klient darzy nas wtedy zaufaniem, 
a idąc na rozmowę do 
takiego klienta, roz-
mawiamy już tylko 
o czasie i wykonaniu 
jego realizacji. Resztę 
już wie o  nas z  na-
szego profi lu na 
portalu.

Fachowcy polecają RYNEK

cem, który zna się na rzeczy. Darzy go więc 
większym zaufaniem. Klienci chętniej wybiera-
ją fachowca, który ma certyfi kat i wspiera go 
duża fi rma, bo wiedzą, że jestem sprawdzony 
i  odpowiednio przeszkolony. W Autoryzacji dla mnie najważniejsze 
jest to, że mam polisę OC na 4 mln zł, która gwarantuje mi komfort 
psychiczny w pracy przy wykonywaniu prac budowlanych. Materia-
ły reklamowe, które otrzymuję od ATLASA (wizytówki, ulotki), są 
super. Działają jak magnes na klienta, a koszulka imienna u klienta 
robi furorę. Klient sam się chwali, kto u niego pracuje, i sam poleca 
dalej.

AD: W ramach programu masz także bezpłatną stronę interneto-
wą. Czy udało ci się pozyskać klienta dzięki niej? 

MW: Ze strony internetowej jeszcze nie pozyskałem klienta, ponie-
waż jestem w trakcie jej wykonywania. 

AD: Jesteś też naszym wiernym czytelnikiem. Bierzesz udział 
w konkursach, opiniujesz teksty, przekazujesz swoje uwagi. Co 
sprawia, że czytasz ją regularnie?

MW: Można powiedzieć, że czytam NASZ magazyn od deski do de-
ski, zawsze czekam na nowy i na urlop też go zabieram. Warto prze-
czytać w nim wszystko – zaczynając od fachowych porad, opisu no-
wych produktów, nowych 
technologii, kończąc na 
konkursie. Wiedza bu-
dowlana tak posuwa 
się do przodu, że nie 
można stać w  miej-
scu. A  gazeta to naj-
lepsze rozwiązanie 
w takim przypadku. 

Anna Durajska  
 

Rozmawiała:

Jako Autoryzowany Wykonawca ATLASA 
mam polisę OC na 4 mln zł, która 

zapewnia mi komfort psychiczny przy 
wykonywaniu prac budowlanych.

PROGRAM
CERTYFIKACJI
FACHOWCÓW

Wiedza budowlana posuwa się do 
przodu, nie można stać w miejscu. 

„ATLAS fachowca” to najlepsze 
rozwiązanie.

SZKOLENIA

W PORTALOWEJ SPOŁECZNOŚCI 

Damian
Kubik

Grupa ATLAS

Czyli cykl opisujący użytkowników AF, 
którzy wspierają i doradzają portalowej społeczności.

część 3

Szkolenia to prężnie działający organ �rmy, którego pracownicy jeżdżą po całym kraju, aby spotkać się z Wami 
i zaprezentować produkty ATLAS. Na Portalu dział szkoleń służy wsparciem w obszarze technologii produktów, 
jak również ich praktycznego zastosowania. W poprzednim numerze poznaliście Anettę, odpowiedzialną 
za Program Certy�kacji Fachowców. W tym numerze pora na spotkanie z resztą zespołu.

ATLAS ATLAS ATLAS ATLAS

wakrysiak m_wolkanin wabo Tomecki

Włodzimierz 
Fachowiec z wieloletnim 
doświadczeniem, 
szkoleniowiec – prowadzi 
pokazy praktyczne. 
Na portalu jest dużym 
wsparciem wiedzy 
merytorycznej dla 
administracji i moderato-
rów. Miłośnik polskiego 
rocka. 

W ATLASIE od 2012 roku.

ATLAS

szkoleniowiec ATLAS

Dorota

Dorota
Kierownik ds. szkoleń, 
rządzi działem twardą 
ręką. 

W ATLASIE od 2008 roku. 

Monika 
Koordynuje i zarządza 
szkoleniami, w tym 
również tymi portalowy-
mi. Kobieta z charakte-
rem, miłośniczka polskiej 
kuchni i psów rasy york 
biewer. 

W ATLASIE od 2010 roku.

Waldemar 
Trener, doradca 
z wieloletnim 
doświadczeniem. 
Rzeczoznawca 
budowlany, ekspert nad 
ekspertami. Świeżo 
upieczony dziadek, 
uwielbia dalekie podróże 
do krajów egzotycznych.

W ATLASIE od 2011 roku.

Tomasz   
Przygotowuje i prowadzi 
szkolenia w całej Polsce, 
szczególnie biegły 
w tematyce ociepleń 
i budownictwa 
energooszczędnego. 
Krakowianin, wieczorami 
„wycina hołubce” i tańczy 
w łódzkim zespole.   

W ATLASIE od 2010 roku.

Nie można zapomnieć  również o naszych pozostałych szkoleniowcach ATLAS, na portalu z rangą 
(Miki64, marqs_2005, Wiesiu i proinside), którzy odpowiadają za aspekt praktyczny prowadzonych szkoleń, 
a tym samym posiadają ogromne doświadczenie i wiedzę związaną z produktami ATLAS. Więcej informacji 
o szkoleniowcach znajdziecie na stronie 34.

Portal www.atlasfachowca.pl pomaga 
w pracy – na zadane pytanie jest 
zawsze odpowiedź kolegów lub 

specjalistów. 

49







Wiertarko-wkrętarkiRYNEK

WIERĆ I KRĘĆ 
bez kabla 

Przy wkręcaniu dużej liczby śrub – oj, ręka potrafi  zaboleć. Nie wspominając o czasie, jaki należałoby 
temu poświęcić. Trudno też sobie wyobrazić, aby ręczną wiertarką wykonać kilkanaście dziur 

w betonie, bez dostępu do prądu z sieci. Wówczas nieoceniona okazuje się wiertarko-wkrętarka 
akumulatorowa. Na co zwrócić uwagę i czym warto się zainteresować przy wyborze odpowiedniego 

elektronarzędzia? 

Niestety jest to często niedoceniane narzędzie. Ma wiele zalet: 
poręczność, możliwość regulacji obrotów oraz uniwersalność. 
Za jego pomocą możemy wkręcać, zakręcać, wiercić, szlifo-
wać, polerować, a nawet ciąć i dmuchać. Na rynku dostęp-

ne są m.in. 2 typy wiertarko-wkrętarek: niklowo-kadmowe (Ni-Cd) 
oraz litowo-jonowe (Li-Ion). W takim sprzęcie liczy się przede wszystkim 
jakość wykonania, moment obrotowy wyrażany w Nm, napięcie zasi-
lania (V) i pojemność akumulatora (Ah), a także szybkość ładowania. 
Dzięki tym gabarytom praca staje się wygodna i efektywna. Nie bez 

znaczenia są także prędkość obrotowa, dioda LED oświetlająca obszar 
roboczy czy zapasowy akumulator. 

OGNIWA NI-CD CZY LI-ION? 
Do niedawna na rynku królowały wiertarko-wkrętarki niklowo-kad-
mowe, używane do ciężkich zadań, gdzie potrzebna jest duża moc 
i pojemność. Pozwala to na długą pracę, bez konieczności częstego 

* Należy pamiętać, że przedstawione elektronarzędzia są sprzedawane w różnych konfi guracjach, stąd ceny mogą odbiegać od podanych w tabeli. 

Model Einhell TE–CD 12 X–Li Makita DF330DWE Black&Decker EGBL108KB Metabo PowerMaxx BS Quick Pro Makita 
6391DWAE

Bosch GSR 10,8 V–EC 
Professional Skil 2598 AA Bosh PSB 18 LI–2

Typ ogniw Li–Ion Li–Ion Li–Ion Li–Ion Ni–Cd Li–Ion Ni–Cd Li–Ion

Napięcie/pojemność akumulatora 12 V/1,3 Ah 10,8 V/1,3 Ah 10,8 V/1,3 Ah 10,8 V/4,0 Ah 18 V/2 Ah 10,8 V/2,0 Ah 18 V/1,2 Ah 18 V/2 Ah

Czas ładowania 1 h b.d. 3 h b.d. b.d. 45 min 3 h 1,5 h

Maks. moment obrotowy 25 Nm 24 Nm 24 Nm 34 Nm 42 Nm 20 Nm 48 Nm 54 Nm

Liczba zakresów momentu obrotowego 17+1 18 11 20 16 20+1 15+1 20+1

Prędkość obrotowa 1 bieg/2 bieg 
(min–1) 0–350/1300 0–350/1300 0–600 0–360/1400 0–400/1300 0–400/1300 0–350/1300 0–440/1650

Ciężar 1,1 kg 0,88 kg b.d. 0,8 kg 2,2 kg 0,9 kg 2,5 kg 1,5 kg

Zakres mocowania uchwytu 
wiertarskiego 10 mm 10 mm 10 mm 10 mm 13 mm 10 mm 13 mm 10 mm

Max. liczba udarów brak brak brak brak brak brak 15600/min 22500/min

Dodatkowe cechy, wyposażenie

łatwe mocowanie bitu ¼ 
cala, hamulec, podświetlenie 
LED, w zestawie: zdejmowany 
samozaciskowy uchwyt wier-
tarski, ładowarka, 2 baterie, 

10 bitów z powłoką tytanową, 
walizka

łatwe mocowanie bitu ¼ cala, 
hamulec, podświetlenie LED, 

w zestawie: ładowarka, 2 baterie, 
szybkomocująca końcówka wiertar-
ska, kabura, pudełko na akcesoria, 

walizka

miękki uchwyt, w zestawie: 
2 baterie, walizka

łatwe mocowanie bitu, hamulec, pod-
świetlenie LED, w zestawie: ładowarka, 
2 baterie 2,0 i 4,0 Ah, szybkomocująca 
końcówka wiertarska, nasadka kątowa 
do wiercenia i wkręcania w trudno do-
stępnych miejscach, zaczep do paska, 

walizka

w zestawie: łado-
warka sieciowa, 
szybkomocujący 

uchwyt wiertarski, 
walizka oraz koń-
cówka wkrętarska

silnik bezszczotkow, hamulec, 
podświetlenie LED, wskaźnik 
stanu naładowania akumula-
tora, w zestawie: ładowarka, 
2 baterie, zaczep na pasek

rękojeść boczna, 
hamulec, w zestawie: 

ładowarka, dwu-
stronna końcówka, 
2 baterie, walizka

system elektronicznej ochrony 
ogniw ECP, podświetlenie LED, 
wskaźnik stanu naładowania 

akumulatora, w zestawie: 
ładowarka, bateria, podwójna 
końcówka wkręcająca, walizka 

z tworzywa sztucznego

Przybliżona cena (brutto)* 389 zł 
www.mall.pl

ok. 490 zł 
www.meganarzedzia.pl

508,50 zł 
www.blackdecker.info.pl

ok. 885 zł 
www.megamaszyny.com.pl

794,26 zł 
www.makita.info.pl

400 zł 
www.industria24.pl

380 zł 
www.meganarzedzia.pl

ok. 400 zł 
www.megamajster.pl

Profesjonalista x x x

Majsterkowicz x x x x x

Tab. 1. Przegląd wybranych 
wiertarko-wkrętarek

Krzysztof 
Dobosz 
pasjonat majsterkowania, 
prowadzi bloga 
www.majsterkoman.pl 

52



Wiertarko-wkrętarki RYNEK

**  Dotyczy głównie produktów z górnej półki.

Model Einhell TE–CD 12 X–Li Makita DF330DWE Black&Decker EGBL108KB Metabo PowerMaxx BS Quick Pro Makita 
6391DWAE

Bosch GSR 10,8 V–EC 
Professional Skil 2598 AA Bosh PSB 18 LI–2

Typ ogniw Li–Ion Li–Ion Li–Ion Li–Ion Ni–Cd Li–Ion Ni–Cd Li–Ion

Napięcie/pojemność akumulatora 12 V/1,3 Ah 10,8 V/1,3 Ah 10,8 V/1,3 Ah 10,8 V/4,0 Ah 18 V/2 Ah 10,8 V/2,0 Ah 18 V/1,2 Ah 18 V/2 Ah

Czas ładowania 1 h b.d. 3 h b.d. b.d. 45 min 3 h 1,5 h

Maks. moment obrotowy 25 Nm 24 Nm 24 Nm 34 Nm 42 Nm 20 Nm 48 Nm 54 Nm

Liczba zakresów momentu obrotowego 17+1 18 11 20 16 20+1 15+1 20+1

Prędkość obrotowa 1 bieg/2 bieg 
(min–1) 0–350/1300 0–350/1300 0–600 0–360/1400 0–400/1300 0–400/1300 0–350/1300 0–440/1650

Ciężar 1,1 kg 0,88 kg b.d. 0,8 kg 2,2 kg 0,9 kg 2,5 kg 1,5 kg

Zakres mocowania uchwytu 
wiertarskiego 10 mm 10 mm 10 mm 10 mm 13 mm 10 mm 13 mm 10 mm

Max. liczba udarów brak brak brak brak brak brak 15600/min 22500/min

Dodatkowe cechy, wyposażenie

łatwe mocowanie bitu ¼ 
cala, hamulec, podświetlenie 
LED, w zestawie: zdejmowany 
samozaciskowy uchwyt wier-
tarski, ładowarka, 2 baterie, 

10 bitów z powłoką tytanową, 
walizka

łatwe mocowanie bitu ¼ cala, 
hamulec, podświetlenie LED, 

w zestawie: ładowarka, 2 baterie, 
szybkomocująca końcówka wiertar-
ska, kabura, pudełko na akcesoria, 

walizka

miękki uchwyt, w zestawie: 
2 baterie, walizka

łatwe mocowanie bitu, hamulec, pod-
świetlenie LED, w zestawie: ładowarka, 
2 baterie 2,0 i 4,0 Ah, szybkomocująca 
końcówka wiertarska, nasadka kątowa 
do wiercenia i wkręcania w trudno do-
stępnych miejscach, zaczep do paska, 

walizka

w zestawie: łado-
warka sieciowa, 
szybkomocujący 

uchwyt wiertarski, 
walizka oraz koń-
cówka wkrętarska

silnik bezszczotkow, hamulec, 
podświetlenie LED, wskaźnik 
stanu naładowania akumula-
tora, w zestawie: ładowarka, 
2 baterie, zaczep na pasek

rękojeść boczna, 
hamulec, w zestawie: 

ładowarka, dwu-
stronna końcówka, 
2 baterie, walizka

system elektronicznej ochrony 
ogniw ECP, podświetlenie LED, 
wskaźnik stanu naładowania 

akumulatora, w zestawie: 
ładowarka, bateria, podwójna 
końcówka wkręcająca, walizka 

z tworzywa sztucznego

Przybliżona cena (brutto)* 389 zł 
www.mall.pl

ok. 490 zł 
www.meganarzedzia.pl

508,50 zł 
www.blackdecker.info.pl

ok. 885 zł 
www.megamaszyny.com.pl

794,26 zł 
www.makita.info.pl

400 zł 
www.industria24.pl

380 zł 
www.meganarzedzia.pl

ok. 400 zł 
www.megamajster.pl

Profesjonalista x x x

Majsterkowicz x x x x x

ładowania lub/i wymiany baterii. Jednak tego rodzaju sprzęt potrafi  być 
dość ciężki, mniej poręczny i trzeba pamiętać o odpowiednim użytko-
waniu akumulatora. Uzupełnianie energii można przeprowadzać do-
piero po całkowitym rozładowaniu.

Producenci ze względu na swoje walory częściej stosują ogniwa Li-Ion. 
Urządzenia wyposażane w baterie litowo-jonowe są droższe, mimo to 
mają wiele zalet: lekkość, większa trwałość i brak tzw. efektu pamięci 
(możliwość doładowywania akumulatora bez względu na stopień jego 
rozładowania). Więcej – przy długim przestoju nie ma efektu samoroz-
ładowania. 

MOŻLIWOŚCI I WYPOSAŻENIE 
Obroty prawo/lewo, szybkie zatrzymanie, szybkomocujący uchwyt 
wiertarski to już raczej standard. Wiertarko-wkrętarki często wyposaża-
ne są w dwa biegi – jeden do wymagających prac, przy niższej prędko-
ści obrotowej, drugi – o wysokiej prędkość z odpowiednio dopasowa-
ną mocą. Stosowana jest również funkcja udaru, przydająca się przy 
wierceniu np. w murze. Jest to nieco osobna kategoria wiertarek, które 
zwykle posiadają bardzo dużą moc. W taką opcję zaopatrzony jest 
m.in. Skil 2598 AA o maksymalnej liczbie udarów 15600/min. i mak-
symalnym momencie obrotowym 48 Nm. Posiada elektroniczny hamu-
lec, zapobiegający nadmiernemu dokręcaniu wkrętów, a także rękojeść 

boczną. W wyposażeniu standardowym znajdują się dwa akumulatory 
NiCd 18 V 1,2 Ah, ładowarka, dwustronna końcówka i walizka z two-
rzywa sztucznego. 

Dla mniej wymagających gamę swoich produktów przygotowali tak-
że Einhell, Black&Decker czy już wspominany Skil. Wszyscy proponu-
ją sprzęt w rozmaitych konfi guracjach: od podstawowego (sama 
wiertarko-wkrętarka)** aż do całego zestawu z ładowarką, zasilaczem, 
zapasową baterią, latarką, bitami, itp., a wszystko zapakowane w po-
ręcznym kufrze. 

JAK KUPOWAĆ
Generalnie dobrze jest się zaopatrywać w cały zestaw. Wychodzi taniej. 
Często wartość samych ogniw jest niemalże równa wartości samego 
urządzenia. Najistotniejsze są dodatkowy akumulator i ładowarka. 
Nie trzeba czekać aż naładuje się nam jedyna bateria. Wówczas rzecz 
sprowadza się do zamiany akumulatorów. Wybór wiertarko-wkrętarek 
jest ogromny. Dobrze na spokojnie przemyśleć zakup. Nie warto prze-
płacać, jeśli zamierzamy używać sprzętu sporadycznie. Wydane pie-
niądze mogą się nie zwrócić, a wszystkie możliwości elektronarzędzia 
i tak nie zostaną wykorzystane. I odwrotnie. W przypadku intensywnej 
eksploatacji wymagana jest odpowiednia inwestycja. Wówczas prace 
posuwają się gładko, bez nerwówki i niepotrzebnych przestojów.
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Szybkosprawna wylewka samopoziomującaRYNEK

SIŁA W SAMOPOZIOMACH 
Grupa produktowa podkładów podłogowych ATLASA rośnie w siłę! Do znanych i stosowanych 

wylewek SAM dołączył ATLAS SWS – szybkosprawna wylewka samopoziomująca o szerokim zakresie 
grubości od 20 do aż 60 mm. Takiej nowości nie można przeoczyć!

ATLAS SWS to pierwsza w ofercie szybkosprawna wylewka sa-
mopoziomująca o zakresie grubości 20–60 mm. Jej unikato-
wość na tle produktów ATLAS SAM (np. SAM 200) wynika z 
wykorzystanego do jej produkcji materiału – tradycyjny anhy-

dryt zastąpiono specjalnym gipsem syntetycznym. To rodzaj spoiwa, 
umożliwiający zaprojektowanie nowoczesnego szybkosprawnego pod-
kładu podłogowego, który zachowa zalety podkładów anhydrytowych 
oraz zapewni równą i gładką powierzchnię. Poznajcie jej atuty.

ATUT 1: SZYBKOŚĆ WYSYCHANIA
Czas oczekiwania na wyschnięcie wylewki w przypadku wszystkich 
dostępnych na rynku samopoziomujących podkładów podłogowych 
wynosi 48 godz. Powierzchnie wykonane ATLASEM SWS mogą być 
użytkowane już po 6 godz. Ma to istotne znaczenie w przypadku prac 
remontowych modernizujących podłogę, tam bowiem możliwość bar-
dzo szybkiego użytkowania wylanego podkładu jest decydująca. 

ATUT 2: SZEROKI ZAKRES 
WYRÓWNYWANIA POWIERZCHNI
Niezwykle ważnym parametrem podkładu ATLAS SWS jest jego sze-
rok zakres grubości 20–60 mm. Prace modernizacyjne najczęściej 
zaczynają się od zdjęcia istniejącej posadzki (płytek PCV, lentexu 
itd.). Zróżnicowane poziomy w sąsiednich pomieszczeniach mogą 

stanowić nie lada problem – najczęściej różnice dochodzą do 3 czy 
nawet 4 cm. Nam potrzeba równego i gładkiego poziomu w całym 
mieszkaniu. ATLAS SWS jest w tej sytuacji strzałem w 10. 

ATUT 3: EFEKTYWNE OGRZEWANIE 
PODŁOGOWE 
Płynna konsystencja ATLAS SWS będzie nieoceniona przy zalewaniu 
instalacji ogrzewania podłogowego. Niemal idealnie „oblane” rury in-
stalacji grzewczej, bez pustych przestrzeni poniżej dolnej krawędzi 
rurki, będą zdecydowanie lepiej przewodziły ciepło.  Dodatkowo, 
w przeciwieństwie  do podkładów cementowych wylewka ATLAS 
SWS szybciej się nagrzewa, co w efekcie przekłada się na efektyw-
ność grzania. 

ATUT 4: ŁATWOŚĆ APLIKACJI
Technologia wykonania podkładu ATLAS SWS jest identyczna jak 
podkładów anhydrytowych ATLAS SAM. Płynna konsystencja prze-
kłada się więc na łatwość aplikacji czy ręcznej, czy to mechanicz-
nej. Przy maszynowym wylewania podkładu świetnie sprawdzą się 
typowe agregaty mieszająco-pompujące, stosowane do wyko-
nywania tynków maszynowych. By zwiększyć szybkość wylewania, 
można na czas wykonywania wylewki zastosować w agregacie pom-
py o zwiększonej wydajności. 

 Wytrzymałość na ściskanie (MPa) 20

Wytrzymałość na zginanie (MPa) 4

Zakres grubości warstwy (mm) 20–60

Wchodzenie – użytkowanie (godz.) 6

Układanie płytek (dni) 21

Rozpoczęcie ogrzewania (dni) 7

Zużycie (kg/m2/1 cm) 18

Dostępność składy i hurtownie budowlane

Tab. 1. Podstawowe dane techniczne 
ATLAS SWS2

PUNKTÓW
PROGRAMU 
FACHOWIEC

0,60 ZŁ
NAWET DO
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Dochodzenie zapłatyMOJA FIRMA

JAK SKUTECZNIE    
dochodzić zapłaty przed sądem? 

Nie ma chyba przedsiębiorcy, który choć raz nie zetknąłby się z nieuczciwym kontrahentem, 
zwlekającym z zapłątą za wykonaną usługę. Wielu fachowców w takiej sytuacji rezygnuje  

z dochodzenia swoich praw na drodze sądowej. Dlaczego warto powalczyć o swoje?  
I jak zrobić to skutecznie?

Dróg dochodzenia zapłaty należności jest wiele. W  praktyce 
jednak powinniśmy skupić się na dochodzeniu należności 
drogą urzędową. Oczernianie naszego kontrahenta na forach 
internetowych, wymuszenia zapłaty szantażem, nachodzenia 

w domu będą miały niewielką skuteczność, podobnie jak zawiadomie-
nie o braku zapłaty prokuratury czy policji. Samo niespełnienie świad-
czenia nie stanowi przestępstwa czy wykroczenia – prokurator czy 
policjant nie będą więc uprawnieni do wystąpienia w naszym imieniu 
np. z aktem oskarżenia.

Należności cywilnoprawne (w tym także wynagrodzenie za usługi, któ-
re świadczymy) mają to do siebie, że ulegają przedawnieniu. Z biegiem 
lat również dane kontrahenta mogą ulec zmianie. Skuteczne i sprawne 
zasądzenie należności przez sąd, a także egzekucja komornicza staną się 
utrudnione. By dochodzić roszczeń na drodze sądowej, należy zastoso-
wać się do trzech generalnych zasad. 

      WZYWAMY DO ZAPŁATY
W sprawach dotyczących należności pieniężnych podstawowe znacze-
nie ma wezwanie naszego kontrahenta do zapłaty. Nie możemy bowiem 
wykluczyć, że brak terminowej zapłaty był zwyczajnie następstwem roz-
targnienia. W takiej sytuacji wezwanie do zapłaty przypomni mu o ko-
nieczności uregulowania należności. Może się też zdarzyć, że nasz kon-
trahent nie kwestionuje długu, prosi jedynie o np. rozłożenie go na raty 
czy częściowe umorzenie. 
Jak sporządzić wezwanie do zapłaty? W praktyce warto wskazać w we-
zwaniu:

 �jakiej kwoty się domagamy, 
 �z czego ta kwota (i jej wysokość) wynika, 
 �w jakim terminie nasz kontrahent ma dokonać zapłaty, 
 �w jaki sposób i gdzie zapłata ma nastąpić,
 �informację o tym, że rozważamy wstąpienie na drogę sądową.

Wezwanie do zapłaty najlepiej wysłać listem poleconym, za zwrotnym 
potwierdzeniem odbioru.

             PRÓBA UGODOWA
Posiedzenie pojednawcze, zwanym również zawezwaniem do próby 
ugodowej, to lekko zapomniane rozwiązanie. Polega to na tym, że 

w piśmie kierowanym do sądu opisujemy zwięźle stan sprawy, 
po czym sąd wyznacza posiedzenie, na którym strony – wierzyciel 
(czyli my) i dłużnik (czyli nasz kontrahent) próbują dojść do porozu-
mienia w sprawie spłaty długu. 

Wynik posiedzenia może być bardzo różny. Albo zawrzemy z dłuż-
nikiem ugodę, w której dłużnik zobowiąże się do spłaty długu, dług 
zostanie umorzony lub rozłożony na raty, albo będziemy musieli 
wejść na drogę sądową z pozwem. 

Skorzystanie z posiedzenia pojednawczego należy dobrze przemy-
śleć. Musimy się liczyć z tym, że zawierając ugodę, niezbędne może 
się okazać np. zrezygnowanie z części kwoty, której się domagamy. 
Wnosząc o  przeprowadzenie posiedzenia pojednawczego mamy 
obowiązek się na nie stawić. W  przeciwnym wypadku nasz prze-
ciwnik może domagać się zwrotu kosztów wywołanych próbą ugo-
dową. 

                   WNOSIMY POZEW
Jeśli wcześniejsze metody zawiodły, wnosimy pozew. Pozew jest pismem 
bardzo sformalizowanym. Jego warunki formalne – czyli to, co musi 
zawierać nasze pismo – uregulowane zostały w Kodeksie postępowania 
cywilnego i nakładają na nas obowiązek wskazania: 

 �naszego żądania, czyli czego się domagamy, 
 �faktów, które uzasadniają żądanie, 
 �wartości przedmiotu sporu – w sprawach o zapłatę chodzi najogólniej 
rzecz ujmując o dochodzoną przez nas kwotę bez odsetek.

Warto pamiętać również, aby już w  pozwie powołać się na 
wszystkie dowody, które uzasadniają nasze żądanie. Dowoda-
mi mogą być m.in. dokumenty, świadkowie, opinie biegłych czy 
oględziny rzeczy. Powołując się na dokument najlepiej załączyć go 
do pozwu. Powołując świadków, musimy wskazać imię i nazwisko 
każdego z nich, adres oraz okoliczność, którą przy pomocy zeznań 
danej osoby chcemy udowodnić. 

Nie należy również zapominać o dokładnym oznaczeniu stron postę-
powania, to znaczy:

 �nas, czyli powoda, 
 �oraz naszego kontrahenta-przeciwnika, zwanego pozwanym. 

Andrzej Paduch  
adwokat, specjalizuje się  
w prawie administracyjnym  
(w tym budowlanym)
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Dochodzenie zapłaty MOJA FIRMA

Dokładne ich oznaczenie będzie obejmo-
wać podanie imion i nazwisk oraz miej-
sca zamieszkania, a  w  przypadku osób 
prawnych – podania ich firmy oraz sie-
dziby. Należy również pamiętać o  tym, 
ażeby pozew opłacić. Opłata sądowa 
w sprawach o zapłatę wynosi co do za-
sady 5% wartości przedmiotu sporu, nie 
mniej jak 30 zł i nie więcej jak 5000 zł. 

Opłatę należy uiścić w  znakach sądo-
wych. Od kilku lat pozew można opłacić 
także przelewem na rachunek bankowy 
sądu. 

       NAKAZ ZAPŁATY
Po wniesieniu pozwu sprawa podlega roz-
poznaniu na rozprawie, a czasem – jeżeli 
stan faktyczny jest skomplikowany – kilku 
rozprawach. Polskie prawo przewiduje dwa 
szczególne tryby postępowania: nakazo-
we i upominawcze. W tych przypadkach 
niezwłocznie po złożeniu przez nas pozwu 
sąd rozstrzygnie naszą sprawę, nakazując 
pozwanemu zapłatę na naszą rzecz. 

Należy jednak pamiętać, że nakaz zapła-
ty może być wydany, jeśli nasze żądanie 
zapłaty w  świetle faktów i przedstawio-
nych przez nas dokumentów nie budzi 
wątpliwości, jest udowodnione zaakcep-
towanym przez dłużnika rachunkiem 
albo wezwaniem dłużnika do zapłaty 
i  pisemnym oświadczeniem dłużnika 
o uznaniu długu. 

         O KOMORNIKU 
I PEŁNOMOCNIKACH
Skuteczne dochodzenie naszych 
roszczeń uzależnione jest od speł-
nienia całego szeregu wymogów. 
Sporządzenie wezwania do zapłaty, 
zawezwanie do próby ugodowej 
czy pozwu to dopiero początek 
drogi i  jeżeli na tym etapie mamy 
trudności, należy rozważyć skorzysta-
nie z  pomocy specjalisty – adwokata lub 
radcy prawnego. 

Samo uzyskanie wyroku czy nakazu zapłaty nie gwarantuje nam 
zapłaty. Jeżeli jednak nasz dłużnik w dalszym ciągu uchyla się od 
spłaty, powinniśmy złożyć w sądzie wniosek o nadanie wyro-
kowi albo nakazowi zapłaty klauzuli wykonalności, a  na-
stępnie zwrócić się o pomoc do komornika, prosząc o wszczęcie 
egzekucji. 

Poznań, dnia 15 stycznia 2015 r. 

Sąd Rejonowy 
w Bogdańcu 

Wydział I Cywilny 

Wartość przedmiotu sporu: 20 000 PLN
Słownie: dwadzieścia tysięcy złotych 

POZEW O ZAPŁATĘ

Niniejszym wnoszę:
1) o zasądzenie od pozwanego na moją rzecz kwoty 20 000 (dwadzieścia tysięcy) złotych 
tytułem wynagrodzenia z umowy o dzieło nr 3/2014, z odsetkami ustawowymi od 2 paź-
dziernika 2014 r. do dnia zapłaty,
2) o przeprowadzenie dowodu z załączonych dokumentów i przesłuchanie stron – na oko-
liczność zawarcia i wykonania umowy oraz obowiązku zapłaty wynagrodzenia, 
3) o zasądzenie na moją rzecz kosztów procesu. 
Jednocześnie wnoszę o zwolnienie mnie z obowiązku uiszczenia opłaty od pozwu.

UZASADNIENIE

Z pozwanym łączyła nas umowa o dzieło nr 3/2014. W umowie zobowiązałem się do wy-
konania prac budowlanych w siedzibie pozwanej fundacji. Prace miały być wykonane do  
15 września 2014 r. Zapłata w kwocie 20 000 zł miała nastąpić w terminie do 1 października 
2014 r. 
Swoje prace wykonałem terminowo, a fundacja nie kwestionowała jakości ich wykonania. 
Potwierdza to zresztą protokół odbioru, który załączam. 
Należność nie została jednak uregulowana – i to pomimo skierowania do pozwanej fundacji 
wezwania do zapłaty. Podczas kilku rozmów telefonicznych pracownicy fundacji zapewniali 
mnie, że zapłata wkrótce nastąpi i że mam czekać na przelew. 
Przelew ten do tej pory nie nastąpił. 
Obok świadczenia głównego dochodzę także odsetek za opóźnienie, których początek biegu 
określam na 2 października 2014 r. Zapłata miała bowiem nastąpić do dnia 1 października 
2014 r., a zatem od następnego dnia należy liczyć opóźnienie w płatności.

� Marian Grabicki

Załączniki: 
1. Odpis pozwu wraz z załącznikami opisanymi poniżej. 
2. Umowa nr 3/2014.
3. Protokół odbioru prac.
4. Wezwanie do zapłaty.

Powód: 
Marian Grabicki
ul. Świętego Mikołaja 2e/4
60-681 Poznań
PESEL: 00000000000

Pozwany: 
Fundacja „Razem przeciw 
wszystkim”
Aleja Klonowa 44/12
66-400 Bogdaniec 

DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ

Przeczytaj pełną wersję artykułu na portalu w Bazie wiedzy  
w zakładce „Biznes”. Gotowe wzory pozwów do pobrania do-
stępne są przy artykule.

ATLAS FACHOWCA.PL
PORTAL SPECJALISTÓW BUDOWLANYCH
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Zapytaj eksperta MOJA FIRMA

KTO PYTA, nie błądzi

FINANSE
Fachowiec: W tym roku zawiesiłem działalność fi rmy, teraz za-
mierzam ją całkowicie zamknąć. Nie mam bowiem pieniędzy na jej 
odwieszenie i płacenie składek ZUS. Czy jest szansa na zredukowa-
nie kosztów składek ZUS poprzez zamknięcie starej fi rmy i otwarcie 
nowej?

Ekspert: W takiej sytuacji, po zamknięciu fi rmy, trzeba odcze-
kać 5 lat, aby skorzystać ponownie z preferencyjnych składek.

PRAWO
Fachowiec: Mam zlecenie na układanie kamienia na fundamencie 
i po rozmowie z klientem ustaliliśmy cenę za położenie kamienia, 
fugowanie, impregnację. W trakcie prac doszło kilka szczegółów, 
dość istotnych i pracochłonnych, na temat których o wynagrodze-
niu nie rozmawialiśmy. Przy podliczeniu zlecenia klient powiedział, 
że za dodatkowe usługi mi nie zapłaci. Ma do tego prawo?

Ekspert: Jeśli nie ma Pan na piśmie tych uzgodnień, to trudno 
będzie od klienta wyegzekwować zapłatę za dodatkowe prace. 
Tylko uzgodnionych na piśmie warunków  można dochodzić na 
drodze sądowej. 

TECHNOLOGIA I PRODUKTY
Fachowiec: Mam zrobioną ściankę z płyt g-k, które zostały raz poma-
lowane farbą podkładową lateksową. Teraz chciałbym przykleić na nią 
płytki ceramiczne. Czy będzie osłabione połączenie pomiędzy klejem 
do płytek a płytą g-k przez to, że pomalowano ją farbą lateksową?

Ekspert: Okładzina z płyt gipsowo-kartonowych to wymagają-
ce podłoże pod okładziny ceramiczne. Płyty muszą być odpo-
wiednio stabilnie zamontowane i nie mogą się uginać. Każda 
warstwa powłokowa (poza gruntem sczepnym), może osła-
biać przyczepność międzywarstwową, jest to zagrożenie roz-
warstwieniem. Dlatego zalecałbym w tym przypadku pokrycie 
powierzchni warstwą ATLAS Grunto-Plast i dopiero wówczas 
zastosowanie kleju ATLAS PLUS.

CHCESZ SKORZYSTAĆ Z POMOCY? 

1. Zarejestruj się na portalu www.atlasfachowca.pl 
2. Wejdź w zakładkę Zapytaj eksperta. 
3. Zadaj pytanie i czekaj na odpowiedź. 

ATLAS FACHOWCA.PL
PORTAL SPECJALISTÓW BUDOWLANYCH

Jeżeli brakuje Ci wiedzy budowlanej, masz problemy prawno-fi nansowe związane z prowadzeniem 
fi rmy, możesz bezpłatnie skorzystać z wiedzy naszych ekspertów. Prawnicy, szkoleniowcy, trenerzy 

na portalu www.atlasfachowca.pl odpowiadają na pytania wykonawców. Oto przykładowe zapytania 
oraz odpowiedzi zaczerpnięte z portalu. 

Na pytania odpowiadają:

Tydzień z ekspertem

Porady prawne 
EWA ZAPIERACZYŃSKA, 
radca prawny, absolwentka 
prawa na Wydziale Prawa 
i Administracji Uniwersytetu 
Łódzkiego. Świadczy usłu-
gi prawne dla podmiotów 
gospodarczych oraz osób fi zycznych 
w  postaci Kancelarii Radcy Prawnego. 
Specjalizuje się w  postępowaniach są-
dowych w sprawach cywilnych oraz go-
spodarczych. 

Porady 
prawno-fi nansowe 
ANDRZEJ PADUCH,  
adwokat, absolwent pra-
wa na Wydziale Prawa 
i Administracji Uniwersy-
tetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Ma  wieloletnie doświad-
czenie zawodowe z  zakresu prawa 
administracyjnego, cywilnego i  prawa 
pracy. Specjalizuje się w prawie admini-
stracyjnym (w tym budowlanym). 

Porady techniczne 
SEBASTIAN CZERNIK,  
mgr inż. budownictwa, 
specjalizacja remonty i  re-
nowacje, ukończył Wydział 
Budownictwa Lądowego na 
Politechnice Świętokrzyskiej 
w Kielcach. Od kilkunastu lat związany 
z branżą chemii budowlanej. Jest auto-
rem publikacji dotyczących nowocze-
snych technologii i materiałów budow-
lanych. 

Wszyscy eksperci publikują artykuły w Bazie wiedzy na portalu www.atlasfachowca.pl. 
Dostęp do artykułów mają także użytkownicy niezalogowani.
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Fachowiec: Jaka powinna być kolejność postępowania i  co po-
winniśmy zrobić, aby można było postawić rusztowanie na dro-
dze publicznej (np. chodniku), gdy trzeba postawić rusztowanie 
przy docieplanym budynku, a  sąsiaduje on z  drogą, i  jakie są 
opłaty?

Zapytaj eksperta MOJA FIRMA

Tydzień z ekspertem

praktykowanym rozwiązaniem jest pokazywanie klientom 
albumu ze zdjęciami wykonanych prac (bez wchodzenia 
w szczegóły co do kwalifi kacji). Przy okazji taki album może 
zainspirować klienta.

Fachowiec: Jak najskuteczniej przekonać klienta, że lepiej dopła-
cić kilka stówek, mieć solidnie wykonane na wiele lat, niż taniej 
i mniej trwale?

Ekspert: Używając jednej z technik perswazji – np. przedstawia-
jąc na zasadzie kontrastu rozwiązanie najdroższe (taki ze „złotymi 
klamkami”) i najtańsze – wyjaśniając jednak, że to najtańsze (z za-
znaczeniem ryzyka związanego z  gorszą jakością materiałów). 
A  potem wskazać, że dlatego proponujesz dobre rozwiązanie 
w rozsądnej cenie (czyli to, o które Ci właśnie chodziło). Warto też 
pokazać album ze zdjęciami takich wykonań. Można uzmysłowić 
klientowi również, że optymalne rozwiązanie to dla klienta dodat-
kowy koszt w wysokości tylko 1–2 zł dziennie: 2 zł x 360 = 720 zł. 
Dodatkowo 720 zł to może się wydawać klientowi sporo. Ale 
2 zł dziennie? Używanie technik perswazji wymaga ćwiczeń – 
można to zrobić np. uczestnicząc w szkoleniu z technik negocjacji 
z warsztatami.

W MARCU ZAPRASZAMY NA SPOTKANIA Z EKSPERTEM – SPECJALISTĄ OD DREWNA 
Z OGÓLNOPOLSKIEGO STOWARZYSZENIA PARKIECIARZY.

Eksperci z prawa, fi nansów czy technologii są do Waszej dyspozycji 
bezterminowo. Oprócz tego  na portalu organizowane są cykliczne spotkania 
ze specjalistami różnych branż. Przez tydzień zaproszony gość dzieli się swoją 
wiedzą i odpowiada na bieżąco na pytania wykonawców w specjalnie do tego 
dedykowanym wątku.

Fachowiec: Czy warto klientowi mówić o wszystkich 
swoich kwalifi kacjach (dyplomy, tytuły zawodowe, 

przebyte kursy)? Jak daleko można się posunąć 
w negocjacjach, by nie spłoszyć klienta?

Ekspert: Lepiej poczekać z  przedstawia-
niem takich wysokich kwalifi kacji, aż klient 
sam o  nie zapyta. Na początku wystarczy 
ogólnie powiedzieć, że się ma dość duże 
doświadczenie. Wiele uprawnień i  kwali-
fi kacji może odstraszyć klienta – że będzie 

bardzo drogo. A niestety cena (a nie jakość) 
jest często podstawowym kryterium. Innym 

PIOTR KMIECIK i DARIUSZ 
GNOT z Polskiej Gospodarczej 
Izby Rusztowań odpowiadali na 
pytania związane z MONTAŻEM 
RUSZTOWAŃ  

PIOTR STAPIŃSKI – trener biznesu, doradca, 
szkoleniowiec z zakresu obsługi klienta, negocja-
cji i reklamacji, odpowiadał na pytania związane 
z OBSŁUGĄ KLIENTA

Ostatnio gościliśmy na portalu ekspertów od obsługi klienta i montażu 
rusztowań podczas prac termoizolacyjnych. Liczba zapytań od wykonawców 
przerosła nasze najśmielsze oczekiwania, wybraliśmy najciekawsze pytania 
i odpowiedzi.

Ekspert: W przypadku posadowienia rusztowania na powierzch-
ni dróg, ulic i chodników dla pieszych, wymagane jest uzyska-
nie zgody właściwych organów nadzorujących te ciągi oraz za-
stosowania wymaganych przez nie środków bezpieczeństwa. 
W  przypadku konieczności wygrodzenia również fragmentu 
jezdni, środki bezpieczeństwa powinny być określone w projek-
cie organizacji ruchu. Jest to dokumentacja sporządzona w celu 
zatwierdzenia organizacji ruchu przez właściwy organ zarządza-
jący ruchem, zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Infrastruktury 
z dnia 23 września 2003 r. w sprawie szczegółowych warunków 
zarządzania ruchem na drogach oraz wykonywania nadzoru nad 
tym zarządzaniem. Projekt taki może przedstawić do zatwierdze-
nia inwestor.

SZKOLENIA

W PORTALOWEJ SPOŁECZNOŚCI 

Damian
Kubik

Grupa ATLAS

Czyli cykl opisujący użytkowników AF, 
którzy wspierają i doradzają portalowej społeczności.

część 3

Szkolenia to prężnie działający organ �rmy, którego pracownicy jeżdżą po całym kraju, aby spotkać się z Wami 
i zaprezentować produkty ATLAS. Na Portalu dział szkoleń służy wsparciem w obszarze technologii produktów, 
jak również ich praktycznego zastosowania. W poprzednim numerze poznaliście Anettę, odpowiedzialną 
za Program Certy�kacji Fachowców. W tym numerze pora na spotkanie z resztą zespołu.

ATLAS ATLAS ATLAS ATLAS

wakrysiak m_wolkanin wabo Tomecki

Włodzimierz 
Fachowiec z wieloletnim 
doświadczeniem, 
szkoleniowiec – prowadzi 
pokazy praktyczne. 
Na portalu jest dużym 
wsparciem wiedzy 
merytorycznej dla 
administracji i moderato-
rów. Miłośnik polskiego 
rocka. 

W ATLASIE od 2012 roku.

ATLAS

szkoleniowiec ATLAS

Dorota

Dorota
Kierownik ds. szkoleń, 
rządzi działem twardą 
ręką. 

W ATLASIE od 2008 roku. 

Monika 
Koordynuje i zarządza 
szkoleniami, w tym 
również tymi portalowy-
mi. Kobieta z charakte-
rem, miłośniczka polskiej 
kuchni i psów rasy york 
biewer. 

W ATLASIE od 2010 roku.

Waldemar 
Trener, doradca 
z wieloletnim 
doświadczeniem. 
Rzeczoznawca 
budowlany, ekspert nad 
ekspertami. Świeżo 
upieczony dziadek, 
uwielbia dalekie podróże 
do krajów egzotycznych.

W ATLASIE od 2011 roku.

Tomasz   
Przygotowuje i prowadzi 
szkolenia w całej Polsce, 
szczególnie biegły 
w tematyce ociepleń 
i budownictwa 
energooszczędnego. 
Krakowianin, wieczorami 
„wycina hołubce” i tańczy 
w łódzkim zespole.   

W ATLASIE od 2010 roku.

Nie można zapomnieć  również o naszych pozostałych szkoleniowcach ATLAS, na portalu z rangą 
(Miki64, marqs_2005, Wiesiu i proinside), którzy odpowiadają za aspekt praktyczny prowadzonych szkoleń, 
a tym samym posiadają ogromne doświadczenie i wiedzę związaną z produktami ATLAS. Więcej informacji 
o szkoleniowcach znajdziecie na stronie 34.
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HEJ, CHŁOPCY! 
Bagnet na broń! 

Hobby fachowcówMĘSKIE SPRAWY

Stanowią odskocznię od pracy i obowiązków rodzinnych. Rozwijają, uskrzydlają, bywają 
zaraźliwe. Pasje – to one tworzą wyjątkowość każdego z nas. Przekonał nas o tym fachowiec 

i nasz czytelnik Piotr Dobrzański (nick na portalu www.atlasfachowca.pl: dar007), dla którego 
hawki, swistoole czy macgyvery od wielu lat nie są tajemnicą. 

Anna Durajska: Kiedy słyszymy słowo „nóż”, 
mamy przed oczami przedmiot codzienne-
go użytku. W  pana przypadku to jednak 
coś więcej. Skąd się wzięło takie hobby 
w pana życiu?

Piotr Dobrzański: Od kiedy pamiętam, 
tata zawsze miał w kieszeni prosty scyzoryk 
z  okładzinami z  masy perłowej. Swój pierw-

szy scyzoryk dostałem w  wieku chyba 
7 lat i wciąż go noszę w podręcznej 

apteczce. Ma więcej ostrzy niż 
potrzeba, złamany korkociąg 

i  szydło, ale reszta jakoś 
działa. Potem, w  wieku 
13 czy 14 lat wraz z pierw-
szym zarobionym groszem 
naszła mnie chęć posia-
dania wielofunkcyjnego 
scyzoryka, tzw. mac-
gyvera. Wiele lat póź-
niej zacząłem szukać 
dobrego multitoola, 
i tak trafi łem na forum 

www.knives.pl, w którym 
działam do dziś.

AD: Jakie eksponaty/mo-
dele pan zbiera (z  okre-

ślonej epoki, okresu, konkret-
nego zastosowania)? Czy sam 

pan je robi, kupuje? 

PD: Zbieram noże współczesne, 
przydatne w  gospodarstwie do-
mowym i  turystyce. Koncentruję 
się na nożach składanych, czyli 
folderach, scyzorykach oraz mul-
titoolach. Mam też kilka noży 
z głownią stałą, czyli fi xedy. Kosz-
ty zakupu noży nie są tak wielkie, 
jak się wydaje. Przykładowo tanie 

a porządne są foldery produkcji chińskiej fi rmy – Sanrenmu, z noży 
o  stałej klindze bardzo dobre są produkty szwedzkiej fi rmy Mora. 
Miejsce zakupów to zazwyczaj sklepy internetowe oraz bazarek 
wspomnianej strony www.knives.pl. Oczywiście można zrobić noże 
samemu, ale to dość trudna sztuka, więc mniej manualnym po-
lecam zakupy u naszych polskich knifemakerów, których łatwo 
można znaleźć w sieci. Sam próbowałem kilka razy podejść do opra-

hawki, swistoole czy macgyvery od wielu lat nie są tajemnicą. 

Anna Durajska: Kiedy słyszymy słowo „nóż”, 
mamy przed oczami przedmiot codzienne-
go użytku. W  pana przypadku to jednak 
coś więcej. Skąd się wzięło takie hobby 
w pana życiu?

Piotr Dobrzański: Od kiedy pamiętam, 
tata zawsze miał w kieszeni 
z  okładzinami z  masy perłowej. Swój pierw-

szy scyzoryk dostałem w  wieku chyba 
7 lat i wciąż go noszę w 

apteczce. Ma więcej ostrzy niż 
potrzeba, złamany korkociąg 

i  szydło, ale reszta jakoś 
działa. Potem, w  wieku 
13 czy 14 lat wraz z pierw-
szym zarobionym groszem 
naszła mnie chęć posia-
dania wielofunkcyjnego 
scyzoryka, tzw. 
gyvera
niej zacząłem szukać 
dobrego multitoola, 
i tak trafi łem na forum 

www.knives.pl, w którym 
działam do dziś.

AD: Jakie eksponaty/mo-
dele pan zbiera (z  okre-

ślonej epoki, okresu, konkret-
nego zastosowania)? Czy sam 

pan je robi, kupuje? 

PD: Zbieram noże współczesne, 
przydatne w  gospodarstwie do-
mowym i  turystyce. Koncentruję 
się na nożach składanych
folderach, scyzorykach oraz mul-
titoolach. Mam też kilka noży 
z głownią stałą, czyli 
ty zakupu noży nie są tak wielkie, 
jak się wydaje. Przykładowo tanie 

Fot. 2. Bardzo popularny Rat 1 – tzw. szczur. Znako-
mity nóż EDC, czyli Every Day Carry – nóż na co dzień. 
Bez niego oraz multitoola nie wychodzę z domu

Fot. 1. Zawsze ze mną – Leatherman Multitool Kick. Jeden z podsta-
wowych modeli. Jest w nim wszystko, czego potrzebuję: kombiner-
ki, śrubokręty: krzyżakowy, dwa płaskie, małe ostrze, otwieracz

Fot. 3. CRKT S2 – nóż fi rmy Columbia River Knives and Tool. Ręko-
jeść z tytanu, klinga ze stali ats 34. Jeden z moich ulubionych



MĘSKIE SPRAWYHobby fachowców

wy gotowych kling (blanków), ale wieczny brak czasu niweczy wysił-
ki. Bardziej lubię szyć ze skóry pochewki na noże lub etui na latarki. 

AD: Czy aby mieć takie narzędzia, trzeba mieć jakąś zgodę na jej 
posiadanie? Czy takie noże nie są traktowane jako broń?

W myśl ustawy o broni i amunicji, nóż nie jest bronią i na jego 
posiadanie nie potrzeba żadnej urzędowej zgody. Wspomniana 
ustawa uznaje za broń białą tylko „ostrza ukryte w przedmiotach 
niemających wyglądu broni”. Warto jednak pamiętać, że z Kodek-
su wykroczeń wynika, że „kto w miejscu publicznym posiada nóż, 
maczetę lub inny podobnie niebezpieczny przedmiot, a okoliczno-
ści jego posiadania wskazują na zamiar użycia go w celu popeł-
nienia przestępstwa, podlega karze aresztu, ograniczenia wolności 
albo grzywny nie niższej niż 3000 zł. Dodatkowo orzeka się prze-
padek przedmiotów stanowiących przedmiot wykroczenia, choćby 
nie stanowiły własności sprawcy”. W praktyce oznacza to, że jeśli 
w miejscu publicznym nikogo nie straszymy czy gonimy z nożem 
w ręku – nic nam nie grozi.

AD: Ile eksponatów liczy pana zbiór i który z nich jest najbliższy 
pana sercu?

PD: W chwili obecnej mam kilkanaście „ostrości”. Dwa swisstoole: 
LM Kick i Climber (którego używa żona), do tego mały folder San-

renmu 710 (też żony), trzy scyzoryki Victorinox classick (tych używa 
moich dwoje maluchów i najstarsza córka), dwa składane Mikovy 
(ich użytkownikiem jest starszy syn). Oprócz tego mam kilka cu-
stomów fi xed, czyli ręcznie robionych noży ze stałą klingą, 
do tego zgrabna siekiereczka, czyli hawk, oraz trzy foldery. Żaden 
z noży nigdy nie leży, wszystkie pracują. Najbliższy mi nóż? Pierw-
szy swisstool, kosztował mnie sporo, ale naprawdę było warto, jest 
po prostu nie do zajechania.

AD: A ten wyjątkowy, z którym wiąże się jakaś historia, to...? 

PD: Jakiś czas temu mój przyjaciel był świadkiem wypadku samo-
chodowego, a następnie ratował ofi ary aż do przyjazdu straży po-
żarnej i  pogotowia. W  jego relacji szczególnie zaciekawiło mnie 
to, że pasy bezpieczeństwa zablokowały się pod wpływem uderze-
nia i musiał je ciąć, żeby wyciągnąć poszkodowanych pasażerów 
z zagrożonego eksplozją benzyny samochodu. Pod wpływem jego 
opowieści uznałem, że w trosce o bezpieczeństwo moje i mojej ro-
dziny muszę kupić nóż ratowniczy. Wkrótce na jednym z portali 
aukcyjnych wpadł mi w oko nóż znanej amerykańskiej fi rmy Ger-
ber (E-Z Out DPSF Lockback Folder 3.50 Black Combo Edge Blade). 
Znany producent, dobra stal i  bardzo przystępna cena zadecy-
dowały o szybkim zakupie. Użytkuję go od ponad roku, ale na 
szczęście nie było mi dane sprawdzić jego walorów ratowniczych 
w  warunkach „bojowych”. Póki co, służy mi wyłącznie jako nóż 
codziennego użytku i w  tej roli spisuje się znakomicie. Aktualnie 
nie ma go już w ofercie producenta, ale można go jeszcze dostać 
u niektórych dystrybutorów oraz oczywiście na rynku wtórnym. 
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Hobby fachowców

wy gotowych kling (blanków), ale wieczny brak czasu niweczy wysił-
ki. Bardziej lubię szyć ze skóry pochewki na noże lub etui na latarki. 

Fot. 8. Zestaw do mięsa, ręcznie kuty z kluczy płasko-oczkowych

Fot. 7. Zaczynam tworzyć sam. Rękojeść 
będzie wykonana z czarnego dębu. Zobaczy-

my, co z tego wyjdzie!

Fot. 6. Francuski Opinel. Fabryka pracuje od lat 200 i od tego czasu 
nie zmienia technologii ani formy swoich wyrobów. Znakomity nóż 
na grzyby ze stali węglowej. Rękojeść z buku

Fot. 5. Nóż wykonany przez Wołodję, twórcę z Częstochowy. Z racji 
tego, że była to edycja limitowana (dla Grupy Częstochowskiej oraz 
przyjaciół) nóż nosi nazwę Pielgrzym

Fot. 4. Fińskie pukko, wykonany przez mejkera Milorda. 
Nóż wzorowany na tradycjnych nożach fi ńskich trape-
rów, myśliwych. Rękojeść – kieł mamuta, brzoza 
i skóra



KARTKA Z MIKOŁAJEM   
odebrana!

Konkurs redakcyjnyMĘSKIE SPRAWY

Prawie 1000 prac wykonanych rozmaitymi technikami – są choinki ze sprężynek i opakowań 
produktów ATLAS, filcowe Mikołaje, drewniane ramki czy pozłacane kokardki makaronu. 
To efekt rodzinnego konkursu świątecznego ogłoszonego na łamach „ATLASA fachowca”. 

A o to i jego laureaci.

PPrzedświąteczne wieczory, choć 
długie i  chłodne, upłynęły na-
szym fachowcom i ich pociechom 
na gorączkowym wydzieraniu 

z  kolorowanek, zszywaniu fi lcowych ele-
mentów, ozdabianiu plasteliną czy wycinaniu 
choinki z logo ATLASA. Własnoręcznie zrobio-
ne kartki, które tuż przed Bożym Narodzeniem spłynęły do redakcji, 
były bowiem przedmiotem konkursu zorganizowanego na łamach 
„ATLASA fachowca”. Do kartki należało dołączyć wypełniony i pod-
pisany formularz, załączony do grudniowego wydania magazynu. 
W konkursie wzięły udział zarówno te najmłodsze kilkumiesięczne 
dzieciaki (oraz ich rodzice), jak i nastolatkowie. Najmłodszy uczest-
nik ma zaledwie kilkanaście miesięcy, najstarszy zaś – 14 lat. Liczba 
zgłoszeń jak zawsze pozytywnie nas zaskoczyła – w ciągu dwóch ty-
godni trwania konkursu spłynęło na nasz adres prawie 1000 prac.

DO WYBORU, DO KOLORU
Techniki wykonania kartek przeszły najśmielsze redakcyjne oczekiwania. 
Czego tu nie było: od małych kartek w formacie A5 z kolorowych tek-

turowych papierów po duże rozłożyste A3 z bokami przyozdobiony-
mi drewnianymi ramkami czy opalonymi brzegami. Nie zabrakło także 
świątecznych dekoracji wykonanych ze skrawków koronek, guziczków, 
koralików imitujących bombki, żywego świerku, kolorowych sprężynek 
czy miniprezencików, opakowanych w granatowo-czerwony papier – 
kolory ATLASA. Najbardziej nietuzinkowe prace z kartką wspólnego 
miały niewiele – kształtem bowiem przypominały kilkudziesięciocenty-
metrową choinkę wykonaną za pomocą sznurka, tekturowego Misia 
Uszatka czy prawosławnego popa w stroju św. Mikołaja.

WOREK PEŁEN NIESPODZIANEK 
Dla małych autorów najciekawszych kartek świątecznych przygoto-
waliśmy zestawy nagród, które umilą im zimowy czas.  Redakcyjne 
jury nagrodziło ponad 50 prac. 5 najbardziej oryginalnych na-
grodziło zestawami: aparatami fotografi cznymi i książkami ufundo-
wanymi przez Wydawnictwo Papilon oraz 10 matami do tańczenia 
i kompletami kosmetyków Ziaja. Pozostali otrzymali gry planszowe 
i książeczki. Do wszystkich uczestników trafi ły już nagrody.

PPrzedświąteczne wieczory, choć 
długie i  chłodne, upłynęły na-
szym fachowcom i ich pociechom 
na gorączkowym wydzieraniu 

z  kolorowanek, zszywaniu fi lcowych ele-
mentów, ozdabianiu plasteliną czy wycinaniu 
choinki z logo ATLASA. Własnoręcznie zrobio-

turowych papierów po duże rozłożyste A3 z bokami przyozdobiony-
mi drewnianymi ramkami czy opalonymi brzegami. Nie zabrakło także 
świątecznych dekoracji wykonanych ze skrawków koronek, guziczków, 
koralików imitujących bombki, żywego świerku, kolorowych sprężynek 
czy miniprezencików, opakowanych w granatowo-czerwony papier – 

Fot. 1. Pięć najlepszych prac 

nagrodzonych aparatami 

fotografi cznymi i książeczkami
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GRY PLANSZOWE FIRMY GRANNA DOSTALI:
  Zuzanna Glinkowska (6 lat),
  Weronika Kowal (6 lat),
  Patryk Prężyna (10 lat),
  Oliwia i Błażej Hajda (11 i 5 lat),
  Dominik Górzyński (7,5 lat),
  Wiktor Bucki (6 lat),
  Eliza Pompa (6 lat),
  Martynka i Oliwia Twardy (8 i 5 lat),
  Nadia Pawelczyk (11 lat),
  Natalia Kidoń (8 lat),
  Artur Kryczka (12 lat),
  Filip Topczyński (10 lat),
  Amelia Rogala (9 lat),
  Jakub Majer (7 lat), 
  Łukasz Ronowski (8 lat),
  Róża Szczepaniak (5 lat),
  Marta Mika (3 lata),
  Krzysztof Wilkosz (7 lat),
  Mateusz Muczeński (10 lat),
  Mateusz Krawczyk (8 lat), 
  Martyna Żmudziejewska (9 lat).

KSIĄŻECZKI OD WYDAWNICTWA PAPILON TRAFIŁY ZAŚ DO RĄK:
  Natalii Mrozik (10 lat), 
  Madzii i Hanii Jakubik (6 i 4 lata), 
  Mai Rojewskiej (2,5 roku), 
  Mai Kulig (6 lat),
  Mikołaja Kroczaka (8 lat), 
  Marianny Kaczmarczyk (3 lata),
  Magdaleny Szadziun (6 lat),
  Julii Pietrzak (9 lat),
  Julii Walskiej (5 lat),
  Julii Mielewczyk (5 lat). 

Wszystkim dzieciakom i ich rodzicom 
(nie tylko tym nagrodzonym) serdecznie 

gratulujemy.

APARATY FOTOGRAFICZNE ORAZ KSIĄŻKI POWĘDROWAŁY DO:
  Nadii Przygody (14 lat), 
  Kacpra Ziobronia (7 lat),
  Zuzanny Maj (6 lat), 
  Patryka i Zuzii Sokół (9 i 7 lat), 
  Mikołaja Kurowskiego (8 lat). 

MATY DO TAŃCZENIA ORAZ ZESTAWY KOSMETYKÓW 
„LIŚCIE ZIELONEJ OLIWKI” OTRZYMALI:

  Natalia Rzeźnik (5 lat), 
  Tatiana Krasińska (7 lat),  
  Aleksandra Rybak (12 lat), 
  Wiktoria i Patrycja Macura (11 i 10 lat), 
  Patrycja Kowalik (10 lat), 
  Martyna Rogowska (10 lat), 
  Natalia Banach (10 lat), 
  Zuzanna Garczarek (10 lat),
  Jagoda Labus (5 lat),
  Lena Szura (6 lat).  

REDAKCJA DOCENIŁA TAKŻE WYSIŁEK I ZAANGAŻOWANIE DZIE-
CIAKÓW, PRZYZNAJĄC NAGRODY POCIESZENIA. KLOCKAMI FIR-
MY COBI OBDAROWAŁA:

  Zuzannę Swobodę (11,5 miesiąca), 
  Karola Grzembę (8 miesięcy),
  Sebastiana i Gabriela Wysmułków (3 i 6 lat), 
  Mikołaja Jurkowskiego (3 lata),
  Filipa i Kamila Strzelców (6 i 5 lat),
  Oskara Ziomka (5 lat), 
  Mikołaja Markuszewskiego (5 lat) 
  Antoniego Chmuraka (3 lata),  
  Aleksandra Grygę (3 lata),
  Filipa Filończuka (4 lata). 

MĘSKIE SPRAWYKonkurs redakcyjny

APARATY FOTOGRAFICZNE ORAZ KSIĄŻKI POWĘDROWAŁY DO:

MĘSKIE SPRAWYKonkurs redakcyjny

KSIĄŻECZKI OD WYDAWNICTWA PAPILON TRAFIŁY ZAŚ DO RĄK:

(nie tylko tym nagrodzonym) serdecznie 

 Karola Grzembę (8 miesięcy), Karola Grzembę (8 miesięcy), Karola Grzembę
 Sebastiana i Gabriela Wysmułków (3 i 6 lat), 
 Mikołaja Jurkowskiego (3 lata),
 Filipa i Kamila Strzelców (6 i 5 lat), Filipa i Kamila Strzelców (6 i 5 lat), Filipa i Kamila Strzelców
 Oskara Ziomka (5 lat), 
 Mikołaja Markuszewskiego (5 lat) 
 Antoniego Chmuraka (3 lata),  
 Aleksandra Grygę (3 lata), Aleksandra Grygę (3 lata), Aleksandra Grygę
 Filipa Filończuka (4 lata). 

GRY PLANSZOWE FIRMY GRANNA DOSTALI:

KSIĄŻECZKI OD WYDAWNICTWA PAPILON TRAFIŁY ZAŚ DO RĄK:
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KAMIL STOCH 
skacze z ATLASEM

Siedmiokrotny indywidualny mistrz Polski. Podwójny mistrz olimpijski, zdobywca Pucharu 
Świata, najlepszy sportowiec Polski w 2014 r. Mimo że ma sporo powodów do dumy, sukces 

nie zawrócił mu w głowie. Jest kochającym mężem i wyjątkowo skromnym człowiekiem, który 
zaczął właśnie budowę domu. 

Anna Durajska: Panie Kamilu, zacznę od fi lmu, który powstał 
kilkanaście lata temu, a dopiero od niedawna cieszy się sporą 
popularnością w sieci. Opowiada Pan z ogromnym entuzja-
zmem o swoich skokach, marzeniach, medalu. Czy rzeczywi-
ście pana dzieciństwo to były skoki, skoki i skoki?  

Kamil Stoch: Jak każde dziecko miałem głowę pełną marzeń. Pierw-
szą parę nart dostałem od taty, były to zwykłe zjazdówki. Szybko się 
zużyły, bo używałam ich do innych celów :) Uwielbiałem zimę i skoki 
na nartach. Z kolegami budowaliśmy skocznie na pobliskich górkach 
i spędzaliśmy tam każdą wolną chwilę. W tak młodym wieku pewnie 
nie zdawałem sobie sprawy, że sport stanie się moim sposobem na 
życie. Teraz nie wyobrażam sobie, by mogło być inaczej. Nie żałuję 
żadnej chwili poświęconej na sport. Dzieciaki w  moim wieku mia-
ły pewnie inne zajęcia, ale skoki były dla mnie największą rozrywką 
i prawdziwą przygodą. To sport pozwalał mi poznawać nowych ludzi, 
wyrabiać charakter, przekraczać swoje własne granice. Ani wtedy, 
ani teraz nie zamieniłbym nart i skoków na nic innego. 

AD: Z „podwórkowej” skoczni przeniósł się pan na dużą. Na 
pewno treningi różnią się od tych z dzieciństwa. Jak wyglą-

dają teraz, na co dzień? Zawsze nurtowało mnie, co robi 
skoczek poza sezonem, kiedy nie ma śniegu i zawodów. 
Biega? Ćwiczy na siłowni? 

KS: Przerwa pomiędzy sezonami trwa zaledwie półtora mie-
siąca. Zaczyna się po ostatnim konkursie Pucharu Świata 
w Planicy (to zazwyczaj przedostatni weekend marca). Ten 
krótki okres spędzam bardzo intensywnie. To czas dla ro-
dziny, na regenerację i wypoczynek, a także nadrabianie 
zaległości w codziennych sprawach. Z początkiem maja 
rozpoczynamy przygotowania do letnich startów. Wio-
sną i  latem, gdy u nas nie ma śniegu, a ten z arma-

tek topnieje zbyt szybko, trenujemy na skoczniach 
z igielitem*, więc śnieg nie jest potrzebny. Robimy 
dokładnie to, co w zimie: gramy w siatkówkę, tre-
nujemy na siłowni, jeździmy na rolkach, ćwiczymy 
odbicia i skaczemy na skoczni. 

Anna Durajska: Panie Kamilu, zacznę od fi lmu, który powstał 
kilkanaście lata temu, a dopiero od niedawna cieszy się sporą 
popularnością w sieci. Opowiada Pan z ogromnym entuzja-
zmem o swoich skokach, marzeniach, medalu. Czy rzeczywi-
ście pana dzieciństwo to były skoki, skoki i skoki?  

Kamil Stoch: Jak każde dziecko miałem głowę pełną marzeń. Pierw-
szą parę nart dostałem od taty, były to zwykłe zjazdówki. Szybko się 
zużyły, bo używałam ich do innych celów :) Uwielbiałem zimę i skoki 
na nartach. Z kolegami budowaliśmy skocznie na pobliskich górkach 
i spędzaliśmy tam każdą wolną chwilę. W tak młodym wieku pewnie 
nie zdawałem sobie sprawy, że sport stanie się moim sposobem na 
życie. Teraz nie wyobrażam sobie, by mogło być inaczej. Nie żałuję 
żadnej chwili poświęconej na sport. Dzieciaki w  moim wieku mia-
ły pewnie inne zajęcia, ale skoki były dla mnie największą rozrywką 
i prawdziwą przygodą. To sport pozwalał mi poznawać nowych ludzi, i prawdziwą przygodą. To sport pozwalał mi poznawać nowych ludzi, 
wyrabiać charakter, przekraczać swoje własne granice. Ani wtedy, 
ani teraz nie zamieniłbym nart i skoków na nic innego. 

AD: Z „podwórkowej” skoczni przeniósł się pan na dużą. Na 
pewno treningi różnią się od tych z dzieciństwa. Jak wyglą-

dają teraz, na co dzień? Zawsze nurtowało mnie, co robi 
skoczek poza sezonem, kiedy nie ma śniegu i zawodów. 
Biega? Ćwiczy na siłowni?

KS: Przerwa pomiędzy sezonami trwa zaledwie półtora mie-
siąca. Zaczyna się po ostatnim konkursie Pucharu Świata 
w Planicy (to zazwyczaj przedostatni weekend marca). Ten 
krótki okres spędzam bardzo intensywnie. To czas dla ro-
dziny, na regenerację i wypoczynek, a także nadrabianie 
zaległości w codziennych sprawach. Z początkiem maja 
rozpoczynamy przygotowania do letnich startów. Wio-
sną i  latem, gdy u nas nie ma śniegu, a ten z arma-

tek topnieje zbyt szybko, trenujemy na skoczniach 
z igielitem*, więc śnieg nie jest potrzebny. Robimy 
dokładnie to, co w zimie: gramy w siatkówkę, tre-
nujemy na siłowni, jeździmy na rolkach, ćwiczymy 
odbicia i skaczemy na skoczni. 

* Specjalna, elastyczna substancja, która znajduje 
się na zeskoku.
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AD: Czy poza tymi rzeczami, 
które pan wymienił, jeszcze 
w jakiś szczególny sposób przygo-
towuje się pan przed zawodami – 
unika stresu, stosuje dietę? 

KS: Przez lata wypracowałem pewien ry-
tuał i  zawsze stosuję go przed zawodami. 
W zależności od nastroju staram się wyciszyć, 
pobudzić tak, aby utrzymać odpowiedni poziom 
napięcia nerwowego. Pomaga mi w tym trening, 
słuchanie muzyki, czytanie. Stresu nie da się uniknąć, 
można go jednak oswoić w taki sposób, żeby był po-
mocny lub przynajmniej nie przeszkadzał w koncentracji.

AD: Widać rytuał działa, bo na skoczni jest pan nie-
zwykle opanowany! Ale o zwycięstwie skoczka 

często decydują niuanse związane chociaż-

by z  po-
godą, sprzę-
tem, siłą wiatru 
czy wagą ciała. Potwier-
dza to ostatnia historia z kom-
binezonem, gdzie 1 cm zdecydował 
o dyskwalifi kacji z  zawodów. Czy mógł-
by pan coś więcej o tym powiedzieć? Zdradzić 
tajemnicę tych elementów, o których pewnie zwykli 
śmiertelnicy nie mają pojęcia, a dla was są tak znaczące?

KS: Obecnie skoki narciarskie to kombinacja najdrobniejszych szcze-
gółów, jak warunki fi zyczne, psychiczne czy właśnie pogoda. Jest 
w  tym też sporo fi zyki, bo dlaczego skoczkowie przy prędkości 
100km/h nie łamią sobie nóg? Wszystko to decyduje o wyniku. Wiele 
rozgrywa się również w głowie samego zawodnika – słyszałem kie-
dyś takie zdanie: „Skoczkowie to bardzo odważni ludzie :) Nie każdy 
człowiek miałby tyle odwagi, by skoczyć w dół z  takiej wysokości”. 
Nie wiem, czy jesteśmy odważni, a po tylu latach nie czuje się już 
tak prędkości :) W walce o najwyższe lokaty decyduje także sprzęt. 
Narty, wiązania, kombinezon – wszystko dopasowywane jest indywi-
dualnie do zawodnika. Są rodzaje wiązań, które jednemu pomagają 
prowadzić narty, a innemu utrudniają przyjęcie odpowiedniej sylwetki 
w locie. Jeden woli narty twardsze, drugi bardziej elastyczne. Coś, co 
dobre dla jednego skoczka, drugiemu może przeszkadzać. To kwestia 
komunikacji ze sztabem szkoleniowym i wypracowania optimum. Jest 
jeszcze jeden czynnik, niezwykle ważny dla skoczka – szczęście :)

AD: No tak, Michael Jordan przed każdym meczem zakładał 
swoje bokserki szczęścia. Czy Pan też ma swój talizman, który 
zabiera na zawody?

KS: Przy mnie zawsze jest ślubna obrączka. 

AD: Domyślam się, że podczas trudnego czasu, jakim była nie-
dawna kontuzja, mógł pan liczyć na żonę. Szybko wrócił pan 
do świetnej formy. Kto jeszcze był dla pana wsparciem w tym 
okresie? Czego panu brakowało?

KAMIL STOCH POD LUPĄ
Reprezentant Polski w skokach narciarskich. Na nartach zaczął 

jeździć w wieku trzech lat i nie rozstaje się z nimi do dziś. 
Dwukrotny mistrz olimpijski z 2014 r., mistrz świata i drużynowy 
brązowy medalista mistrzostw świata w 2013 r. Znany jest nie 
tylko z długich skoków, ale i świetnej techniki. Często zdobywa 
wśród sędziów najwyższe noty dzięki pięknemu stylowi lotu, jak 

i perfekcyjnemu lądowaniu. 

Życiowy rekord skoku: 232,5 m na skoczni w Vikersund
Wzrost: 173 cm 

Waga: 56 kg
Największy życiowy sukces: szczęśliwe małżeństwo 

 Od stycznia Kamil Stoch skacze z ATLASEM!
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mi, pokazujemy zdjęcia itd. Jest wielu skoczków, których bardzo lubię. 
Najwięcej przyjaciół mam jednak w polskiej kadrze. Często się spo-
tykamy poza treningami, wspólnie spędzamy wakacje i  świętujemy 
zarówno zawodowe sukcesy, jak i te prywatne.

AD: Skoro mówimy już o prywatnych rzeczach, to wiem, że 
lubi pan czytać książki. Co ostatnio wpadło panu w ręce? Da-
lej czyta pan „Grę o tron”? 

KS: „Grę o  tron” już skończyłem, czekam na kolejne części. Lubię 
książki fantastyczno-naukowe, ale sięgam też po te bardziej przyziem-
ne, gdzie jest dużo sensacji i przygody. Ostatnio czytałem bardzo cie-
kawą książkę Pawła Wróblewskiego „Do ciepłych krajów” o podróży 
rowerem przez Afrykę. Autor pokonał samotnie 11 000 kilometrów! 
Musiałem robić intrygujące miny, czytając te niewiarygodne opowie-
ści, bo jak tylko skończyłem pojawiła się kolejka chętnych do pożycze-
nia książki. Czytam coraz więcej. Uważam, że im grubsza książka tym 
lepiej – starcza mi na dłużej. 

AD: Aż trudno uwierzyć, że potrafi  pan znaleźć czas na czyta-
nie! Buduje pan przecież dom – a to pewnie pochłania czas. 
Jak panu idzie? To frajda dla pana czy raczej obowiązek? 

KS: Budowa domu to złożona inwestycja i początkowo bałem się, jak 
to będzie: czy będę umiał ze wszystkim sobie poradzić, znaleźć od-
powiednich wykonawców i przede wszystkim wygospodarować czas. 
Teraz muszę przyznać, że budowa domu to ogromna przyjemność! 
Lubię śledzić postępy czy planować kolejne kroki. Zaraz po sezonie 
rozpoczynamy kolejny etap prac, a ja już nie mogę się doczekać!

AD: Kto podejmuje decyzje związane z wyborem wykonawcy, 
produktów, materiałów? Kto jest szyją, a kto głową w rodzi-
nie Stochów?

KS: Wiele rzeczy ustalamy wspólnie, jak choćby projekt. Zanim zabra-
liśmy się do dzieła, długo rozmawialiśmy i  przyjęliśmy taki podział, 
że ja zajmę się sprawami typowo budowlanymi, np. wyborem ma-
teriałów, a  żona wykończeniem. Ma ciekawe pomysły na aranżację 
wnętrz, a ja z przyjemnością pomogę w ich realizacji.

Dziękuję za rozmowę.
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KS: Najbardziej tęskniłem za tym, czego robić nie mogłem – za skakaniem. 
Podczas rehabilitacji mogłem liczyć na świetny zespół medyczny i wie-
dzę doktora Aleksandra Winiarskiego. To doskonały fachowiec, któremu 
mogę w pełni zaufać. Oczywiście przez cały czas mogłem liczyć właśnie 
na wsparcie żony: przy szpitalnym łóżku, podczas pobytu w domu i prób 
powrotu do treningów. Żona potrafi  ze mną rozmawiać – nie tylko kiedy 
świetnie sobie radzę, ale i kiedy spotyka mnie trudna sytuacja. 

AD: A czy może pan liczyć na kolegów ze skoczni? Udało się panu 
przez te lata zaprzyjaźnić z jakimś skoczkiem, tak jak kierowcy wyści-
gowemu Nicky Laudzie z Jamesem Huntem? Na tyle, że cieszycie się 
na wspólne spotkanie, rozmawiacie nie tylko o zawodach? 

KS: Skoczkowie są jak taka duża rodzina. Nawet podczas zawodów 
rozmawiamy o prywatnych sprawach, dzielimy się różnymi przeżycia- Anna Durajska  

 

Rozmawiała:

reklama

Uwaga konkurs!
Skacz z Kamilem 
i wygrywaj!
 
Dla fanów sportów 
zimowych i Kamila Stocha 
mamy miłą niespodziankę. 
Pierwsze 10 osób, które 
odpowiedzą prawidłowo 
na 3 pytania, wygra czapkę 
z limitowanej serii oraz kartę 
z autografem sportowca.

Oto pytania: 
1. Która skocznia jest ulubioną Kamila?
2. Na której skoczni Kamil pobił swój rekord życiowy skoku?
3. Wymień nazwy wszystkich skoczni zaliczanych do Turnieju 
Czterech Skoczni. 

Piszcie na adres: atlasfachowca@skivak.pl. 
Konkurs trwa od 10 do 20 marca. 
Regulamin: www.atlasfachowca.pl/kamilstoch 
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